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50.000 M.. po kronice 40.000 M. 
pod nagłśw/kiem na pierwszej 
stronie 88.000 M. Za jedno sło­
wo w drobnych oafoszsaiacn
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słowo 9.000, mctrynoniatne,ko- 
respondencje prywatne za sło­
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3 000 M, Z zastrzeżeniem miejsc 
iStjo. Zagraniczne o 50 prc.

drożej.
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(Z.) M M lu  m ow a MusjfoftnSe^o 
wypowiedziana, z, początkiem  gruania  
w  bibie włoskie* o koniecz ności na­
w iązania stosunków  dyplom atycznych  
ze sow ietam i i zaw arcia  z  niemi ku-j 
rzystn ego  traktatu handlow ego, data 
impuls prącie sow ieckiej do publikacji 
całego szeregu  inspirow anych przez- 
rząd  m oskiew ski artykułów , które 
om aw iając politykę poszczegńlnveh  
państw  w ooec R osi’, w e wmioskow a­
nto wskazują stale pożytek, ^aki skoła­
tana. niepokojami po\vojeimemi i go­
sp odarczym  impasem Europa z uzna­
nia „de iure“ sow ietów  w yniesie.

Z e»stron y rosyjskiej podniesiono ko­
rzyści, jakie W ioch y  dzięki trak tato ­
wi handlowemu na południu ro syi- 
skiem ; na Kaukazie zdobędą a  daiej 
jakby dla przestrogi w szystkich państw  
europejskich podkreślono, że Im póź­
niej uznanie so w e tó w  w Europie t a -  
stąpi. tein mniejsze k orzyści i ustęp­
stw a ze sw ej strony będą m ogły so­
w iety zaoferow ać.

Oieiizj \va p rast sow ieckiej w  pierw  
szym  rzędzie skiarow ibe się ku F ra n ­
cji, której sugeruje meuenronną konie­
czn ość w ejścia ua drogę scislegu po-' 
rot mmenia.' P ra sa  rosyjska wskazuje  
zatem  na g łosy  sam ej opirji franc is- 
!•:iei przychylnej jakoby ferr.i- iw o z n -  
micniu. cytuje odnośne ust et- z Pism 
frnpcnskick, napom', ka o w izytach  
pp H ernota i  de b on zie . Rokow ania 
frar.ot.sko-rosyiskie są zdaniem o. 
b tk k łow a, autora vch artykułów  m o­
żliwe pód następujący mi w arunkam i: 
U ziatiie długów carsk ich  m czc nastą­
pić dopiero po os w/męciu zgody -na 
dłuższe moratorjun-' ! w związku' z 
udAclomern R os'i m iędzynarodow ego  
kredytu łn w estycy  r .c c r  F r a r c ja  w y­
rzeknie sip interw encji w fte w n ę tra re  
sp raw y Niemiec bez w zględu na to, 
jak.1 system  j <ustrój rząd ow y tam  się 
w y tw orzy . F ra rc ja  przesianie popie­
rać  ń cm cnty „kfH trrew ołucyjns“ a 
zw łaszcza Polskę. Rumunję i inne pań­
stw a średkow o-europejskie, które rze  
komo przez P a ry ż  .zarów no m ateriał- j 
nie jak i moralnie przeciw Rosji są i 
wispicra.no

Porożu mionie, ua tej podstaw ie. p.ray 
czem  R osja zo-bow Aże się do analogi­
cznych ustępsrw  byłoby najlepszym  
środku m do oczyszczenia naprężonej i 
rpohtycznej atm osfery  w dzisiejszej , 
Europie. P ra sa  sow iecka usilnie p rze- i 
konać polityczne koła francuskie, że 
sojusz frauctisko-yisyjski dajo o wiele > 
skuteczniejszo gwuraaioie usimlcoic^iia 
Fu rop y aniżeli oparcie się Francji o 
mała. ententę.

W  związku z tą inspiracją niezm ier­
nie d łp rak torystycziic są  dalsze arią  -  
ludy p rasy  sow ieckiej o stosunku R o­
sji do uigosławjj. Artykuły te  a  p-rzc- 
pedmciie najserdeczniejszą' p rzyja nią 
dla królestw a SIIS., wspomina się w 
nich o jiięknej tra u y cjl łączącej ob.i 
państw a, o przew odniczącej roli R o ­
sji « a  Balkanie i zaznacza z ^ ó r y , ze 
Rosia prw.itnuje /  chęcią w szol. *  
propozycjo jugosłowiańskie, byle tylko  
sojusz między tóini państw am i ,vtógT 
dojść do skutku. Rosja żąda tvlko Ę -  - 
kwidowania przez rząd  belgradzki r c -

C e n y  ś c i ś l e  s t a l e !

W y ł ^ c t n a  s p r t e d a i  .

K a p e lu s z y  i c y lin d ró w
n f t i M  marki Iranc. pclwn-PmijBP

— li / 776 poleca.
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Francji o misji H. Youga.
P a ry ż . łTef. wł.) 27 'grudnia. K ore­

spondent ..G az. W a r s z 5  donosi: P ra ­
sa francuska komentuję zmianę gani- 
netn w  P olsce  naogór^dyskrctnic.

P e rtin a *  w  ..Echo de P aris“ w y raża  
obaw ę, czy  polityka zagraniczna P o l­
ski nie stanie się niezdecydow aną  
w skutek rozbicia w iększości polskiej. 
Atakuje daidj Hiłtor.a Younga, że pod 
pozorem  oszczędności żada jakoby li­
kwidacji francuskiej misji \yoiskowej 
w' P o lsce . P ertin ax  zapytuje, cz y  Fran  
Ov i sprezentują w7 P olsce  ludzie, zdol­
ni do odegrania roM czynnej, cz y  Fran  
cja  nie m ogłaby donomódz do odoudo 
■wy kraju, którego bilans handlowy

j jest czyn n y  i czy  jest io  rzeczą  ner- 
’ mainą, że w p ływ y francuskie wr Pol­

sce  słabną w  chwili, kiedy Fran cja  
f udziela P o lsce  400 milionów franków7 

kredytów7.
.,Republ:ique Fiau caiisc" 'zńimuje 

oię w dntższyin art\ kule również, mi­
sją Younga. Niepodpisany au tor, k tśiy  
w rócił z P oh k i, norłkreślą. że uczucia  
dla Frąifcji są  w P olsce  szczere  i głę­
bokie. B yłob y rzeczą  niepolityczną ro  
bić P olsce scenę zazdroSci, tem bar- 
dziej, że od Fran cji tylko z a le ż y ," »y  
doradcą finansowym  jw T^dlscf- był 
Fran cu z, §

% - ° r

ylne rachuby M a rxa .
*tr

Paryż., (Tel. w ł.) 27 grudnia K cre- 
spondent m raż. W a r s z / ’ donosi:

Kawcler’  M a rł  po ra î drugi próbu­
je dyplom acją od zyskać w ładzę nad Z. 
Riiiiry i Nadrenią. Niemiecki „charge  
d‘ afiaires'1 złożył P o m ca re ‘mu i temtfr 
Śad.

Niepowodzenie tych prób jest zupeł­
nie oew r.e. W cz o ra j jeszcze P oin care  • 
przypom inał, żc F ran cja  opuść Z. 
R uhry. gdy otrzym a, co  sie jej i r i l t iy l  1 
goto  /a. jest natom iast zbadać w szy si- i 
kie sposoby szybszej zapłaty i dlatego 1

—■.-.U-, łU

zgadza się ua Komisję ekspertów , na 
którrą d otych czas się nie zgadzała —  
licząc m  kapitulację Nieamięc w k w e­
stii Z R uhry.

Dzisiaj Z. Ruhry się opłaca. E k :p lc -  
atacja  Z. R uhry postępow ać będzie 
co raz  pomyśin ;

Innego' zdania jest oczyryiseie l l t -  
bour P a rty , k tóra od N ow ego Reku  
obejmuje rząd y  W  Anglii. W ó k e t tego  
\y 1924 r, będziem y św-fedltóm now e­
go pojed]'nkii angielsko-irancuskicgo. 

— o—

p. Curie-Sktodowskiei.
P a ry ż . (Tel. wl.) 27 gniduia. ■Koru- 

spondent „G az W a rs z .'1 donos; v, 
zw iązk u . z  u roczystościam i ku {& '. iL 
C urie Skłodow sldci;

W ielkość narodów m ierzy się w ar­
tościam i, jakie w noszą do ogólno--cy­
w ilizacyjnego dorobku Polska, która  
ua polu nauk ścisłych wj-dała k op or­
nika, Śniadeckiego i Skłodow ską mc 
nikomu niema do pozazdroszczenia.

D ow odem  tej p raw d y była manile? 
stacja w  Sorhonic ku czci p. Sklodoy - 
skiej i m ęża jej p. Curie. Akade.nji 
prz c w odniczył p rezydent M illeranJ. 
R ektor j S orbony ośw iadczył wśród  
oklasków  przepełnionej sali: „ S zczę ­
śliwi jesteśm y, żc  Fran cja  i Polska łą­
czą się w  prądy naukowej tak. jak 
złączone były w  dziele ww zw olema 
św rata.

szlek  annji W ran gla i hicprąńórania 
kontrrew olucyjnej em igracji rosyjskiej. 
Cała akcja p rasow a scw7jetów  m a, tu 
na celu oziębienie stosunków7 Jugosła­
wii z m ałą uitontą ’ wykazuje, że przy  
sziość Jugosła\> 3 jedynie o  zw iązek z  
R osja m oże sie oprzeć.

Odnośnie do .Rumunii, p rasa sow ie­
cka uderza w  ton optym istyczny i
aczkolw iek przą/znaic niepowodzenie 
do-tychczasow ym rokow aniom  w  T y -  
raspolu, to jednak daje w y r,.z  w ierze, 
że stosunki ruimius.ko-rosvi.skie tak się 
ulożf_, iż j-rzeby wantó —  .eonajlr.niej 
—  misji' bauulow ycl; ua tr-reiuch obu 
państw  bed-zie -m o ż/iw e.f Dalsze roko­
wania yitniuńsko-rosvjskie to ązy ć  się 
bodu w  styczniu w7 Solnogrodtóc.

! O czyw iście zw ycięstw o Lab.cmr P a r -  
I tj7 p rzy  w yb orach  angiełskicłi w yw o­

łało echo v  ielkiej radości <w P iesie  
sow ieckiej, k tóra w rę cz  w zyw a p rzy -  

! w ód cę partii M ac Donalda do objęcia 
j rządów7 i wielkie nadzieje z faktem  
■ tym  w iąże.
j Jeśli do p o w jź sz cg o  dodam y o sta t- 
! nie zabiegi rosyjskie o uznanie przez  
i Polskę now ego ustroju sow ieckiego i 
J  o sperfekcjonnw7anie układu handlow e- 
i go, będziem y mieli całokształt propa­

gandy sow ieckiej w' Europie, 'm ającej 
na oku1 nkrzepienie „złagodzonego" 
m ocno już . burżujskieini" w łaściw o­
ściam i uganiirow7anego ustroju sow iec  

t kiego siłami innych państw  eutopei- 
k skicli.

2 DNIA.
R f NT A FRAN CUSKA DLA P O L S K IE J  

U C ZO N EJ.

P ary ż . (P A T .) VY czasie u roczyste ; 
Akademji ;z p ow od u . 25-!eeia odkrycia  
radium prezydent Millcrand w ygłosi/ 
przem ów ienie, w  lctóiohi zaznaczął, 
że Fraircja w y ra ż a  pan: C urie-Skłodo- 
wskiej sw ój podziw i w dw ęczuość. • 
Prez.vdent francuski żako .czy i oś"'iad  
cieniem , że rząd i parlam ent francuski 
dając w y ra z  uczuciom ca tego narodu  
francuskiego postanow ił p rzyzn ać p. 
Cirrib-dktodowskiei w  hołdzie honoro  
w ą  - rentę roczn ą w  w ysokości 41Ui0d 
franków , k tórą p obierać będą rów nież  
jej dsieef. U ro czy sto ść  zakończyło  
przem ów ienie ministra ośw iaty B z- 
rarda.

■Uitiwersytci wai^szawski rep rezen ­
to w ał na Akademji p. Zygm unt Zale­
ski proi. instytutu slow»iftuskeigo a 
imieniem rządu polskiego ebeenj byt 
ra d ta  poselstw a Szem bck zastęp :, tcy ' 
posła Zam oyskiego, kte^r w yjechał do 
W ą rsz a w y . Po \kademji odbyj się 
w spaniały obiad u barona Rodszylda  
w ydany na cz e ść  pani Cuińc-Skłodc- 
w skiej.

O PEŁ-NOAVOCMCT\A A DLA  
RZĄDU.

'W arsaaw a. (P A T ) Na koaifercn :ję  w  
spraw ie pełnomocnie^'.7 dla rządiu do­
datkow o zostali zap roszen i:*  Minister 
W ygatiow ski, sędzia sądu najw yższego  
Ldm ieszew ski, profesor 1 tórepaikowic-/. 
i w  niiiejscc chorego profesora Ja.\vor- 
skiego pror.* E streicher z Krakow a.

P . ZAM OYSKI W STR ZYM A N Y  
ZASPAM I ŚNIEŻNEMI

W arszaw a. ( T J .  wł.) 27 grudnia. 
W iad om ość o przyjeździe posła Za­
m oyskiego do W a rsz a w y  okazała się 
przed w czesuą. P rzyjazd  'jego ma na­
stąpić dopiero w  jkątek. P rzy czy n ą  
opóźnienia iect zairzym m .ic pociągu, 
w jk tó ry m  m Zam oyski jechał - -  przez  
zaspy śnieżne w  lnsbrucku

t  S iE F A N  JA R A C Z .
W arszaw a . ( I cl. wł.) 27 grudnia. 

D J ś  w południe popełnił1 sam obójstw o  
znany arty sta  scen warązawsldŁli S te  
fan Jaracz . Rzuci? się obi t. w ysokości 
4-g o  piętra i poniósł śm ierć na miejscu 
p rzez pęknięcie czaszki. Ja racz  liczył 
4 0 -ty fok życia, śm ie rć  jego w y w oła­
ła żal pow szechny.

PO LSK O  - T U R E C K iL  S IO -F *  
j W A R /Y S Z E M E .

P ofu ań . (1'AT) W  pierw sze, połow ic 
grudnia br. lrowstało tu połskb-turec- 
kic stow arzyszen ie, k tórego '7ad ąircm  
jest n a v :ązauie lmęd-Zi Polską a T u r­
cją stosunków7 społeczno - gospodar­
czych . S tow arzyszenie to jest niejako 
sy m b o li®  wznow ienia nYedz obu 
państw am i przyjaźni -ząpo.rjzątkowane'. 
w  r. 1699 um ow ą w K arłow icach, pod­
pisaną p rzez ów czesnego w ojew odę  
poznańskiego Stanisław a M ałachow ­
skiego, a zatw ierdzanej obecnie trak­
tatem  w ersalskim . W  d-uiu 6. stycznia  
1924^ r. urządza stów a czyszenże u roczy  
stą  akadem ię, a w  p ierw s/ej netówie 
lutego organizuje w ycieczkę uo T urcj:. 
Stow arzyszenie w ysiało  do P rezyd en ­
ta Ra.-r.ltej Polskiej i do Kciędla P aszy  
depeszę zaw iadam iającą o  zawrązamiti 
się 'sto w arzy szen ia .
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W atoryiac#* i represje egzekucyjne..
Przechodzę do dochodów. Tragedia 

nasza polegała ra* deficytowej gospo­
darce budżetowej. Dochody były tem 
mniejsze, im baidriej dewaluacja i 
spadek lirarki następowali <lo tego sto­
pnia że myśmy otrzym ywali niesły­
chanie ułamkowe cyfry  z tych kwot, 
które były preliminowane. W ysuną­
łem więc hasło waloryzacji, która nie 
wymaga większego wyjaśnienia, która 
stała ’ się ustawą, uchwaloną przez 
Sejm i Senat. .Następnie na podstawie 
c y h , stwierdziłem. :ak mało był w y­
datny podatek gruntowy, który był 
pomyślany, żeby go dociągnąć do nor­
my przedwojennej, jednakże dewalua­
cja i brak zabezpieczę rra wpływów  
pod tym względem dała nam bardzo 
mizerny rezultat Należało więc w vstą  
pić z odpowiedni inicjatywą przed 
Sejm. ażeby mnożnik przy tej drugiej 
racie podatku gruntowego został po­
większony i jak Panowie wiecie, jest 
ustaw a pow .ęksizeinia 15-krotnego, 
względnie 20-itrotnego mnożnika grun­
towego.

W reszcie, proszę Panów, była u nas 
tragedia, że z nakazu płatniczego nikt 
sobie nic Ttie robił. Przecież na tom. 
w  miiaię postępującej dewaluacji, Pań­
stwo kolosalnie traciło, a  płatnik na­
w et zyskiwał. Kto u nas dostał nakaz 
płatniczy, wiem na podstawie stykania 
się z bardzo szerokiem gronem osób, 
ton naKuz płatniczy chował i czekał 
zupełnie spokojnie nie bojąc się żad­
nej egzekucji, żadnej kary

Kary za zwlokę dotychczas wynosi­
ły 10 proc. miesięcznie, a jeżeli dewa­
luacja wynosiła 40 proc., czy  50 proc., 
to ,ezeli me zapłacił, to . zarabia! 40 
proc., albo 50 proc., płacąc nawet po­
datek z karą. W ięc, powiedziałem, 
musi się to skończyć, obywatele mu­
szą się obawiać kary za zwlokę przy 
płaceniu podatków, i wystąpiłem z Ini­
cjatywą, która się stała ustaw a z 21 
października rb. i e-becnis, płaci się 5 
proc dziennie, czyli 150 proc. miesię­
cznie, zamiast dotychczasowych 1S 
pioc

To były więc te zamierzenia moje, 
kióre były wysunięte jako program, 
które się sta*y ustawami wskutek mo­
ich zabiegów.

W  dalszym ciągu moją pracą iest 
rstaw a o podatku dochodowym, z dru­
giej strony upoważnienie dlu Rady 
ministrów, względnie Ha ministra 
skarbu o unormowania stawek podat­
ków pośrednich, D otychczas obowią­
zujące ustawy, które ja posiadałem, 
w ygasają z końcem 1923 r. Należy 
więc zwróaić się o wznoy ieme i to 
zrobiłem. Spraw a będzie prawdopą- 
Hr>bu:e na jodnem z najbliższych posie 
dzeń Sejmu załatwiona.

Odmy Śląsk ą p ła tk i .
Ale wl dziedzinie (dochodów podją­

łem rzecz, która może była dla jednej 
naszej dziełowy, żc tak nazwę, bard to 
wygodna Zaoewne wywoła pewne 
zdumienie tutaj, że dzielnica Górnego 
Ślaska najbardziej bogata, która prze­
cież tyle bogactw, tvle szczęścia mia­
ła przynieść dla całej Rzeczypospolitej 
•wisikutek jakiegoś przeoczenia była 
faktycznie po macoszemu traktowana 
oo do c.ęzaru podatkowego. I to okre­
ślę w  ten spoSób, że zapomniano w 
ustawach podatkowych, względnie 
skarbowych, moc obowiązującą tych 
ust. rozciągnąć na G. Sl. czyli G. ś l . w  
znacznej części państwowych podat­
ków nie płacił. I więc, proszę Panów, 
takie proste przecież przeoczenie, że 
do czasu objęcia przezeinnie urzędu, 
na Górnym Śląska nie istniał obowią­
zek płacenia państwowego podatku do 
chodowego

Więc także cały szereg poprawek, 
został pr7e7emnie zgłoszony do na Tuz 
maitszych dziedzin po Jatków w których 
roztiągabśmy obowiązujące podatki 
tattże na terytorium Góroegc Śląska.

Naduivcja podatkowa
Jeżeli wspomnę tutaj o stronie po­

datkowej, to muszę wyraźnie podkre­
ślić także tę stronę mojej działalności, 
która nit szczędziła mi bardzo często  
gorzkich chwil. Mianowicie to była 
walka z  naduzyciam, podatkowerni. 

Pod tym względem niemoralność po­
datkowa fest poprostu w Państwie po) 
skiem zastraszająca Jeżeli ten stan 
miałby się utrzymać dalej, nie pomogą 
żadne ustawy, żadne stawki,' najbar- 
d m j wysokie, ażeby , nasz budżet 
uzdrowić, względnie go podtrzymać. 
Dlatego na podstawie swego głębokie­
go przekoiumia, że dobrze sprawie 
służę, wysiitpuiem z całą bezwzględno 
ścią przeciwko tym niesumiennym po- 
datniKom, nie krępując się i nie cofa­
jąc się nawet przed najgorsizemi kon­
sekwencjami dla danego niesumienne­
go płatnika. Mianowicie wydaleni okól 
nik z dnia 18 paźuziern’ka 1923 r. do 
wszystkich Izb skarbowych, że uany 
niesumienny podatnik ma być w tej 
chwili p odany ministerstwu skarbu, 
zaś ministerstwo skarbu zarządza 
wstrzymanie mu wszelkich kredytów  
w  jakieikolwiekbądź instytucji rządo­
wej.
W aloryzacja świadczeń państw owych.

Jeżeli teraz przejdę do dochodów 
innych działów administracji, to wpły­
nąłem na zmianę dotychczasowej po­
lityki, stosowanej do taryf poczto­
w ych, telegraficznych i telefonicznych, 
jag i kolejowych. Każda podwyżka ta­
ryfow a była powzięta wskuiek mojęj 
inicjatyw y Wycnodziłem z tego zało­
żenia, że deficyt eksploatacyjny musi i 
być zniesiony a tylko deficyt inwesty 
cyjny może być z ogólnych źródeł 
pokrywany. Dlatego także pod liasien  
w aloryzacji wysunąłem żądanie walo 
ryzacji wszystkich taryf pocztowych, 
UK i koieitoyyoh i r o z p ę d z e n i a  rzą 
dowe są juz w  zriacząpf części ogło­
szone, które mają obowiązywać od 1 
stycznia 1924 r.

Kredyty.

Niemniej także, proszę Panów, ist- 
ial zw yczaj który wpływa na zm” :ej 

szenie naszych dochodów, mianowicie 
t. zw  akcja kredytow a w  granicach 
budżetu Ktośbv mógł powiedzieć, że 
to jest dziwoląg, jednak ten dziwoląg 
istniał, mianowicie była praktyka kre­
dytowania naieżytości' bądź c łowy eh, 
bądź aKowzowycn z tytułów najrozn a 
itszych. A rięc powiedzmy w  dzie­
dzinie clowej. Dany obywatel kupiec, 
przemysłowiec, sprowadził jakhś to- j 
w ar, czy surowiec. Przysługuje prawo 
bądź urzędowi celnemu, bądź dyrekcji 
kolejowej, o ile ona załatwia odprawę

celną, udzielenia kredytu 30dnio\vego. 
To samo- tyczy się akcyzow ych kre­
dytów od spirytusu, cukru, łytoniv, 
t. zru banderoli itd., w których była 
praktyka, że ten podatek był kredyto­
w any na 4 tygodnie, względnie na 0 

Jygodni.
Zrozumiecie więc. Panowie, że sko­

ro myśiny dostawali te naieżytości pó­
źnie: w 4, albo w 6 tygodni, to otrzy­
mywaliśmy zdewaluowaue przyraj- 
n n  ej o połowę. Ten stan rzeczy nie 
tnoże być dalej tolerowany, ’ a stąd 
w ięc cały szereg zarządzeń, które wy 
wolywaiy duże trudności i tarcia w 
sferach interesowanych, że kredyty te 
zostały stopniowo znoszone

Ryła jeszaze jedna dziedzina, lita- 
nowicie manipulacja z podatkiem w ę­
glowym. Podatek węglowy wynosi 

od 10 do 35 pre* ceny węgla zależnie 
od gatunku. Kopalnie’ były obowiązane 
ten podatek wnosić po odebraniu w  
cenie kupna w  6, wizgi ędme w«8 tygo­
dni, teoretycznie w  6, praktycznie w  8 
tygodniach. W ydałem więc rozporzą­
dzenie, iż podatek w ęglow y ma być 
najdalej do połowy następnego mie­
siąca uiszczony wprost do kasv skar­
bowej, czyli z 6 tygodni jest skrócony 
ten okres na 2 tygodnie.

Ale jeszcze jeden szczegół mianowi­
cie. że instytucje państwowe, jak ko­
lej, która jest największym konsumen­
tem węgla, powiedzmy wpłacała ty -  
czałtem odrazi! 100 miliardów Mkp. 
na poczet dostaw na stępnv miesiąc, 
bo kopalnie żądały zawsze pieniędzy 
z góry. W  tych 100 miliardach było 
np. ’35 prc. .podatku węglowego, czyli 
to, co nam się należało to myśm y irni 
pierw tamtemu wpłacali, on tem oora- 
cał 6 do 8 tygodni i od nas pobrany 
podatek nam zw raca! /dewaluowany. 
W yszło w ięc zarządzenie i dzisiaj c-do 
wiązide. żo instytucje państwowe, a  
w  pierwszym rzędzie kolej, opłacają 
podatek węglowy bezpośrednio do kas 
skarbowych. i

Na skutek tych zarządzeń w zrosły  
dochody ministerstwa skarbu. Rosły 
one nie na skutek waloryzacji, bo c,na 
jesżcze nie obowiązuje. W e wrześniu 
mieliśmy 1347 miljiairdów marek do­
chodu, w październiku te dochody 
wzmogły się i przedstawiają 3.41.3 mi­
liardów, a w  listopadzie przedstawia­
ją 7,45y miliardów.

Te ciyfry wskazują Panom, że to 
dało efekt i taki stan, Jakiego "nie miał 
żaden minister siearbu, że przychodzą 
bardzo często telejjrafny. wysyłane 
przez najrozmaitsze organizacje, przez 
osoby prywatne, domagające się

Ha citeiR polega waloryzacja taryf kolej.
W arszaw a, (PA T) Ministerstwo ko- 

leji żelazny.h komunikuje: Z dniem 1- 
stycznia l q24 r. wchodzą w  życie no­
we zwaloryzowane taryfy kolejowe. 
W aloryzacja ta-yf polega na w yraże­
niu ich w jednostkach o stałej wjpfdśfe 
W danym razie w  jednostkach taryfo­
wych równych 1/100  franka złotego, 
przyjętego również w  waloryzacji po­
datków. Opłaty taryfowe wyrażone w  
iytdh jednostkach beoą ircbćenne w  
marKach polskich według kursu usta­
lanego dwa razy na miesiąc przez mi­
nistra skaibu i podawanego do po  
wszechnej wiadomości.

W yrażenie taryf w jednrsdkach zło­
tych nie oznacza bynajmniej, iżby nowe 
taryfy podwyższone były do równ: ta­
ryf przedwojennych, w yrażonych w  
walucie złotej. Celem bow em  głów­
nym waloryzacji byio uniezależnienie 
taryf od spadku w artości naszej marki, 
za kiórvm koleje nie hyfy w stanie po­
dążyć. Nawet orzy comies ęcznych pod 
wyżkach spadek r.iarki powodowa! cią 
gfy K /zrost niedooorów w  gospodarce 
kolejowej.

P asatem  wyrażenie tary* w  jedno-

stKach stałych umożliwia ciałom gospo­
darczym oparcie transakcji i umów na 
kalkulacjach ścisłych wolnych od czyn  
nika przypadkowości, nTimiknionego 
przy podwyżkach sporadyczni,ycli. W  
tar rf e zwaloryzowanej, opartej na je­
dnostkach taryfow ych pozostałą bez 
zmiany, a zmieniać się mogą jedynie w  
kwocie przypadającej na n e marek — 
Granice .tych znran aaje się łatwo 
przewidzieć przy stałem śledzeniu kur 
su franka złotego.

P rzy  sposobności w yd an a nowych 
zmienionych w myśl zasad powyż­
szych taryf poddano wogóle rew fei 
■gniKtitowncj dhś obowiązującą taryfę 
towarow ą, kiórą znacznie roeszei zon*, 
i skorygowano orze z zwiększenie ilo­
ści .klas taryfowych (na 10 zamienioną 
dotychczasow ych 6) Ptzez uzupełni cnie 
i uuorzątdkowanie, nomenklaturę zna­
cznie rozszerzoną dziaiu taryf w yjąt­
kowych. w prow aJzen c skorowidza to­
w arów  itd.

W arszaw a. (AM1)  W  kolejn -vym roz­
kładzie jazdy r a  rok. 1924 przewidy­
wane jest ograniczen:e nu hu pocią­
gów • w wysokości od 5— 10 proc.

otw aroa na pewien okres czasu do­
datkowych Ol lenek w kasach skarbo­
wych celem Umożliwienia szybszej od 
praw y klijentów w urzędach;

Polityka gospodarcza

Jeżeliby teraz chodziło o dalsze usi­
łowania w kierunku realizacji drugie­
go problemu mianowicie stabilizacji, 
to muszę powiedzieć, że na dewalu­
ację wpływa w największej części in­
flacyjną polityka DhjJzetowa, czyli de- 
licyt i dmk marki poiskiej. później, 
gdyby państwo miało bilans handlowy 
bierny, to i takby musiało mieć waiiflę 

spadają® stopniowo wkońcu spcku-  
lacji. Przez mąre usiłowania w kieiun- 
ku uzdrowienia i równoważenia bu­
dżetu, równocześnie spełniłem pierw­
szy j najważniejszy warunek stabiliza­
cji, drugim było podtrzymanie czynne 
go bilansu handlowego. Jakąż ja Iinję 
reiprezento walem ? Reprezentowałem  
te Iinję. ażeby import do naszego pan 
/stwa zmniejszyć, eksport możliwie 
zw iększyć na to, ażeby czynność bi­
lansu- handlowego zapewnić. YV jaki 
sposób można było import zmniejszyć? 
Import można byio zmniejszyć zaka­
zem, któryby mechanicznie' zamykał 

granice. Nie jestem zwolennikiem Ta­
kiej metody, bo jak wychodzi zakaz, 
to już są obmyślenia, jak ten akaz 
obchodzić. Byłem zwolennikiem meto­
da obostrzenia, w  pierwszym rzędzie 
tych rzeczy, które są dla nas zbytecz­
ne. a  które psują bilans. Mam na my­
śli rzeczy lunsusowe, wprowadziłem  
w ięc t. zw. złotą taryfę celną, Igćra 
obejmuje kilkadziesiąt artykułów, od 
którycn trzeba złotem cło opłacać.

Jak wiemy, o tem poszła skarga do 
Ligi Narodów w  Gdańsku, albowiem 
tern Gdańsk, który tuczy się na nas, 
któiy wskutek dewaluacji tem większe 
korzyści zyskuje, dlatego on Się czuje, 
tem dotiiięty, ze import został ograni­
czony i na ręce prezydema Sahrna. 
w ysłał protest przeciwko polityce cel 
nej Państw a polskiego, * jako krzyw ­

dzącej i nieuzasadnionej Oczywiście 
prawniczo zupełny nonsens dlatego, że 
zasadą pobierania cła jest zaw sze po­
bór złotem, a ustępstwo jest tylko, je­
żeli państwo p o zw ać opłacać bankno­
tem.

A w ięc w dziedzinie polityki gospo­
darczej reprezentowałem k!erunek pod 
trzymania czynnego bilansu handlo­
wego. jako koniecznego warunku dla 
stabilizacji i zarowia naszej walmy.

Polityka kredytowa i dyskontowa.

Przechodzę z kolei do kwestii, kto^e 
są równie bardzo drażliwe, mianowi­
cie do polityki kredyt i dyskontowej 
ministerstwa skarbu. Pod tym wzglę­
dem były najrozmausze zarzuty' pod­
noszone i ja w  tej chwili szczerze i 
otwarcie mówię, albowiem rzecz rui 
jest pozamną, że kiedy dotknąłem tej 
dziedziny", to ataki się zwiększyły.

Chodzdo w ięc tu o zarządzenia, któ- 
rco y  chroniły nas. od straty, tu są 
dwa iśrodki mianowicie: normowanie 
stopy dyskontowej, łącznie z prowizją, 
z drugiej strony skracanie termmu dys 
kontowego. Poprzednio zastałem 0 
proc. stopy dyskontowej i 9 oroc pro­
wizji, jazem  18 proc, i ja przeszedłem  
przoz czas mego urzędowania z 1S na 
36 proc. 1 z 36 proc. na 72 prod, a te­
raz było na 15 przygotowane dalsze 
podwyższenie.

Natomiast co do terminu dyskontu 
weksli, .były dtdychcizas przyjmowa­
ne trzymiesięczne, wydałem zlecenia, 
że należy ten termin skrócić, podziel­
my się tym  ryzykiem, jeżeli ty bę- 
dziesz pożyczał na trzy  miesiąc** trzy  
mai półtora miesiąca, a ja ci przyjmę 
na drugie pokora miesiąca A w ięc w y  
dałem rozporządzenie, że przyjmuje 
się do dyskonta tylko 6-tygodn:owe 
później zmniejszono na 4 tygodnie, a 
to w  tym celu, aby uchronić PKK.P., 
a w ięc także i skarb od tej dewalu­
acji, która się w  okresie trzymiesięcz- 
nyfn odbywała i możliwie doprowa­
dzić ją do rozmiarów mniejszych.



„SŁOW O PO LSK IE" nr. 352 z dnia 29 . grudnia 19?3.

Z łA JtŁ A K E P m j PRA.NCUSK EGO. 
•

P a ry ż . (RAT) Na porarmem poriedseć  
isrn b ± x  uc'iitó-waiiy;]i (W ajeoitó  339 
tfOMun p:v eciw  160 wniosek dążąfcy 
do tóreyiuasńa obecnej Kozby aepttto  
w an yci. ł^ząd W ^^v<iad ąjący się za  
utrzym ań eni tej ik’.#jy nfc staw iał w 
d»«ytn wypadku kw est >: zaufania.

P a ry ż . 'P A T ) Seaiat jednogłośnie u- 
5 tałił w ysokość śbłat roczn ych  dla Ban 
ka francuskiego pa 5Bp lnTkmó-w f&asi- 
•ków. Na łom że pos:ed,zen..i sc-aitu  
Prxy*vi-.> rów nież w niosek redukcji o 
jeden rtwljard a-tftoryza di .emisyjnej k re . 
d yty n arodow ego Oa r-ok 1924. W niosek  
ten nie w yw ołał n aw et sprzeciw u ze 
stro n y  pem ych pattjAywBm przed,sta- 
wiołefe ob szarów  w yzw olonych.

KRADZIEŻ W  DRUKARNi 

BANKĘ RZESZY.

B erlih (A W ) P od czas w łam an a  do­
konanego 25. bm. do dnskami Banku  
Rseszy skradziono 6 p a cm c  bankno­
tów  j>o 4ft0 sztuk, każda z nich. opiew a­
jąca na 200 milj. rnk. o raz  2  paczki po 
l.OfeO sztuk, pą 190 milj.  ̂ Ogólna w a r-  
tość SKTaazronych bank* oto w  w ynosi 
120 400 rnk zfoiych

STAN WYJĄTKOWY W T U  

JRYNGJI.

Berlin. ( P A T )  Minister pełnom ocny  
1 uryugji w  B erim .e złoży? p rotest prze­
ciw ko wyprowadzeniu kontroli ze stro ­
ny R zeszy . Pom im o zaprzeczenia po­
głosce o w ysłanTt kom isarza R zeszy  
do Turyngii, „V o n v aerts“ donosi o za- 
m ierzoncm  w  związku z tom w p row a­
dzeniu w Turyngii stanu v. yRtkiowego.

BAWARJA ZNOEI KARNAWAŁ

M onachium. (P A T .) Rż.id baw arski 
że w'ffli!t.;dti na opłaKanc stosunki go­
spodarcze zakazał urządzania zabaw , 
balów  i • m askarad kraw fow ych.

FMIORACJA UCZONYCH 

NIEMIECKICH d o  ROSJE

Mollta r a . (A W ) P ra sa  sowtec-i^, do­
nosi, iż w obec zamikpRcia wśehi fąb ryi 
w N iem czech, s z e .e g  uczonych tiiem-e 
ckicli w yraził g o tow ość zaofiarow ania  
sw ych  usług rządow i sowt.eckieiim. —  
Św ieżo p.rzybyl do Petersfitirga prof. 
metro© ki Mfdier, którem u polecono u r; 
jcm ow uć się w sytuacji i zorgauizoy. ać  
Przyjazd uczonych niemieckich do R o ­
sji.

*
PA PIER O W E PRO TESTY,

M oskw a. (A W ) Oziczerin w y sto so - 
v ał zred agow an ą w  ostry  sposób noty 
do rządu serbskiego z protestem  prae- 
enwko Zakupywaniu przez Serbię kosz­
tow ności w yw ieźionycn mutui W ran  
gra. z Rosji.

D R O Ż Y /N A  NA UKRAINIE S O W .

Charków . (A W ) Na całej Ukrainie so 
wieckicj daje sic zayv u żyć w  ostatnich  
czasach  gw ałtow n y wznost drożyzny. 
Cena ehleba praeł: sa n a  naw et n i ru­
ble złote w zrosła ostatnio o 2 0 %.

EK SPED YCJA  NA EVERłZST.

t.onbyn. (A W ) P rzy g o to w  uje y ę  trze  
ciu ekspedycja oclom dotarcia do szczy­
tu góry  Mont E w erost, pod kierow ni­

c t w e m  gen; B r i r e .  D ruga ekspedycja  
nu M. E w eresi dotarła w  roKu ubie­
gły: u do w ysok ości -7 .0 0 0  stóp tj. za­
ledwie o 2.000 stóp niżej w ierzchołka.

UDAREMNIONA r e w o l u c j a

W HISZPANJl.

M ań iyt. (P A 1 .) W szy scy  słow ni 
uczestnicy ruchu rew olucyjnego zo­
stali . arcsztow jm i. Policja h|iSz*ilń|ię 
pracuje euerg-,czttv cełem  unicestw ie­
nia rcw olucj.

Sc

pfoircja finansom ?ranc)L
P a ry ż . (R. \T) W  czasie dyskMsji w  

senacie nad projektem budżetow ym  na 
rok 1924 minister finansów De L aste- 
rie w i>zromówieniu e w a n  zazn aczy!, 
że spadek kursn franka fnm euskiego  
riig .test spow odow any ani sytu acją  fi­
nansow ą aj W ekonomiozna kraju.

S ytuacją finansowa jest Jrór&ys-tnsf. 
ITancja zniuszotia była prcAa^ąfć wiel­
kie w ydatki na cełe  odbudow y znisz­
czonych  ob szarów  o raz  na zapłacenie  
procentów  od długów w  w ysok ości 3  
m iliardów franków , k tóre to cśężarj 
paw inne b yły patiiesść Niemcy. N adw yz  
ka docliodów  w  stosunku dc- budżetu 
na rok 1923 przew idyw ana jest z  gorą j 
na 3 miliardy-. P odatek  od m ajątku n r  • 
chom ego w  roka 1922 przyniósł 1.300 j 
m .jau ó w  tj. dwu ra b y  wie ci njż w  r. i 
19,23. P od atek  dochodowy na rok 1924 
p rzew idyw any jest w  sienie 2194 mil­
ionów', Obeęgje zaciągam y p ożyczk ę—

mcwyil minister —  w yłącznie na raciiu- 
::e!lv stan, któro mają b yć pokryto przez 
Niemcy.

1 nugi nasze zmniejszają $:ę w szyb- 
kiem jten^je. Zaplaciłiśm j' ogółem za­
granicy 1.100 miijonów franków. M ów­
ca  zaznaczył, że jsytuacja elennondczna 
Itoiepsz.i się. Dcf cy t bilansu handlow e­
go nie p rzew yższa  deficytu z roku 1913.

Ruch p ortow y w ym aga s :ę . Produk­
cja wręgla odpcftdada produkcji przed­
wojennej. P rz y cz y n a  dc wałuLcji i'.;;mka 
jest natu ry  psychologtcznci. Na rynku 
francuskim obliczają, że wielkie zapa­
s y  franków  francuskich znajdują się za 
granicą, co w płjw ta na spekulacje. Nad 
Eraaicją ci^ży bardzo niewykonanie 
]>rzez Nfeirsców p rzyjętych  zobo.wią­
zań traK tatow ych. Je s t raeczą  u bole- 
u a-uia godną, żc sp raw a długów m ię­
dzy sojuszniczy c l i . nic została uregulo­
w ana w czasie podpisania traktatu .

B s ^ p n l ?  P o i t i c a m a j  i B e n e s z e o i.
3  t

P a ry ż . (P A ‘1.) Z kół dobrze poitnor- j jego pobym  w P ary żu  p rzyczyn ;!;, się 
m ow anych donoszą, żc obecne rozm  .- do ustalenia zasatbiiczych podstaw7 
w y  B en esza z Poincarehn stanow iące v sp ćłp racy  pom iędzy obu k ra;am ’, 
dalszy ciąg rokow ań naw iązanych które m ebiw em  będa mogły być okre- 
przez p rezyd enta Massary iui V  czasie I śicne w form ie traktatu.

0 zjdiioczeriig kościoła w M l-
Londyn. tP A T ) Arcybiskup Cf.ntcr- 

bury wystf tow alnnsm o do &; cyblsku- 
pa metroi '<fi ty  .unji angliKańsk;oj. w 
którym prwołme się na cały szereg 
konferencu i d’ skusji odbatych od 
czasu w ;stosow ania odezwy na zjeź­
dzić w  Lambeth, w 'r . 1920 trak ;n rcej  
o ponownym zjeźdUie kościoła angli- 
kańskii go. Arcybiskup Canterbnry 
zw7raca •« piśmie swoje>u uwage na 

• szkodliwe strony rozczłonkowania ko­
ścioła v- Angm i w zypom .ra, żc w e­
zwanie tiv tało  przyjęte bardzo życzli 
wie na kontynencie /u granicą.

Na w ezw anie to kość óf s,?Avcdzi i 
odpow iedział w ystosow aniem  zapro­
szenia do biskupów ang elskieh do 
w zięcia ucb-iału w7 konsekracji dv.mch 
biskupów szw edzkich w  Upsad W scho  
dnie k cłc .o ly  ortodoksyjne przesłały  

(tju I an beth specjalną dełcgacłę, że 
s v .- 'd .ś w  v, Konstantynopolu ośw iad­
czy ł, iż ti\\aza że obrzącle!' anglikań­

ski ile  rćżi 1 s :c niczem od ohrzidku  
rz\m  kat. * erm ianskiego. T c dekrety  
p ctw .eid zu  rćwmicż patiiarcl.a jero ­
zolimski j kościół na C yprze. V  parnia  
swojem  arcybiskup C anterbury zazna 
cza . żo v>- Maiieiic"' odbyty się juz 3  
konferencje' i jakkolwiel- n asiręc /a ją  
się pewne trudności w  doprowadzeniu  
do ostatecznego rezultatu, to jednak  
w ydaje się b y ć pewnem , że zostaną  
zw ołane w  tej spraw ie jisz cz e  dalsze 
konferencje.

Londyn, (P A T .) L ist pasterski aicy - 
bbkur.a C anterb ury w  spraw ie konfe­
rencji zwołanej w przedm iocie z.-eduo- 
czoru t kośco-’a  w Anglii w yw ołała w  
poszczególnych zw iązkach religijnych 
n iosłycłunc w rażenie. W  lrołach tyci: 
szczeyćlu c zainteresow anie biidzi iakt 
km ilerowam a przedstaw icieli kościoła 

ą-g ik ań sk ieg o  z delegacją rzytfl. kat 
w  MąliJtiics

— O—

Komitet neczoznawcó* rozpoczyna pracą.
Paryż. (P A T ) Komisją odszkodowań  

ustalSa definifywtme skłóć! k oin tetu  
rzeczoznawców-' i w ystosuje w  dniu dzi 
sieprzym odnośiie zaproszenia. Kom itet 
m aiacy  się zająć sp raw ą row-nmvag1 
bnd'że-io'węi Nienflec zbierze się w d. 
14. stycznia następnego roku. Komitet 
m ający się zająć w yszu k an ym  kam:ta -  
łów  niemieckich, które odpłynęły za 
granicę zbierze się 1. ?ty czn 'a  1924 r.

Londyn. (PA 1 ]  Z P ar>  ża donos/ą, żc 
kmTÓsja odszkodowań umyślnie ustaliła 
na tak późny termin d aty  posiedzeń 0- 
bu rzeczozna wcówr. ab y nnożli-wić trze  
cjemu am crik ańsk iem u  rzeczozn aw cy

mianowanem u w ostatnich dniach p rzy  
b o x :e 'n a  czas do Europy.

Londsn, (P A T ) B rad b u ry  poczynił 
zm iany w  składzie kandydatów  do ko- 
mitetn rzeczoznaw ców , Zmiany (c w y ­
nikły x powoau odmiennego stainw ń- 
s lS  senatu angielskiego Banku pań­
stw a w  spraw ie kandydatury guberna­
to ra  banku M ontaigue N ennana. któ­
rego obecność , w  Banku państw a .iest 
z  tkwiłem w7zimiaHkow7aiiego senatu nic- 
ouzownf, i nie nioże uledz najmniejszej 

| naw et przerw ie. G ubernatora Nerm ana 
1 zastąpi jeden z dyrektorów  Banku nań 

siw a sir R obert Krnderslei.

oW .C S k  OCZdKUJE YENIZELOSA.

k t o * , .  (RAT 3 Pokad'0. W ocjteitwAłiiu 
Jtr*j-jazd!i Ven‘ze!osa sytuacja tzm .
pozostaje bez ęrn!auy. Prasa przestała się 
zajmować spraw7? utworzenia nowego ga 
b'netu.

Ateny. jjPAT.l Rząd greek' polec:t swe 
tnu przedstawkieiOłfi w Berlinie rozpocząć 
irezwioeąfhe z rządem Rzeszy roKowania 
w z\v‘ązku z decyzją Niepńec całkowitego 
zap-zestauia dostaw w7 naturze, Grecja do­
magać się będzie ivy )jełn'en'a dostaw7 już 
rozpoczętych.

KORONACJA CARa RO SV J.

SKIEGO?

Londyn. (PA R  P olrad R . AngieLka 
radiostacja w  Leafiełd podaje tMwręrm- 
iącu depeszę: Z P a ry ż a  donoszą, ż k 'r  
odbyła się tu tajem na koronacja Wiel­
kiego ks. Mikołaja Mikołajewfczą na ca 
ra W szechrosji. Obrzęd koronacji od­
byt v c  p rzy  zanckmiętydi ok iem rcac! 
w pałacyku wielkiego ks. B o ry sa  w St. •
Claut w. obecności natbliższej rodz-iuy.

*

DOCHÓD z  MONOPOLI 

TYTONIOWEGO.

W arszaw a. (A W ) ..G azeta W a.rsz.“ 
drukuje obszerne zestaw ienie gospodar 
ki państw ow ego monopolu tytoeierwe 
go. z którego wynika, iż a /y s ty  do­
chód za r. 1923 w yn ies;e 45 ntiiimnyw 
zł. poi. Na r. 1924 p reb n ru o w ^ iy  jest 
c z y s ty  clodiS:? w  w ysokości 50 miljo- 
nów zf. Pol. D yrekcja raoaoiPjPh! ty to ­
niowego posiada 8 fabryk o zapotrze­
bowaniu I miliona kg. tyto-uiu rocznie  
Gdyby* zlikwidowano w szystkie pry­
w atn e fabryki tytoniu i przekazano je 
państw ow em u monopolowi, to  czystą7 
zysk  rocznic w ynosiłby 125 mili-onÓYC 
z?, roi. Projektow ana presniów-ka mono­
polu tyloniow ego na 400 milionów zł, 
poi. przewiduje 40 milionów na w pro­
wadzenie pełnego monopolu.

PERSON AL JA PO LI 1YCZNE.

W a rs/a w a . (P A T .) .P prezes Rady  
rnhusiró\v przyjął 27 grudnia br- na 

1 dłuższej audiencji ministra spraw iedli- 
j wttfści \A'ygąuo\’ 'skiego. oraz p reze. a 

generabicgo prokuratorii Bukowieckie 
go. P . p rezes Rady7 m inistrów rów nie/ 
p rzyjął na dłuższem posłuchaniu przed  
staw icieli biatostrekiego przem ysłu  
yyłókiemu ::zego, k tórzy przedstaiialł 
mu sw oje .położenie i postulaty togo 
przem ysłu.

W arszaw a . (R A F) W  poniedziałek d. 
2 4 .-w  dziefi uń.gdlmy p,, prezsesaĘfe R a ­
dy miińs-trów p. M l. Grabsieieniu rio- 
Ż5'ł w izytę nuncjusz papieski moitóJe- 
u otc L au ren t Lauri. 0

W arszaw a. iP A F .) P rezes Rady mi 
lustrów  odbyt 21 bm. konferencję z 
niarsżahriem  senatu T rąpczyńskim .-

,,LWÓAY“ AV POW ROCIE r 

Z A MERYKI.

A varszaw a. (P A T ) Kirpiun statku  
szntjlnego r,Lwó\\‘i, znt-ijdującego się 
w drodze po-wrotuei z Am eryki paludujg 
doniósł ź& pom ocą ra-diostacjń „W ałest- 
cja“ w ylrlaudji, że 24. grudnia statek  
znajdow ał się w  szerok ości i-óm. 47 
stornią a długości zachodniej 25 sto ­
pnia. Punkt ten leży na O ceanie Atlan­
tyckim  w  odległpśei umiej w ięcej 70(1 
md m orskich od poludniowo-zaoiiodnie- 
go w yb rzeża Auglji.

Zwłoka w płaceniu podatków nie jest zarobkiem.
Warszawa. (RAT.) Miićsterstwo skarbu , 

zwraca uwagę wszYstk-ch i^Un‘kóyi*. że j 
zalcgiuśc' • należności d-suhn puljlicziiycli 
będą od i s ty czn ia"!924 zwaloryzowane. 
'■V interes=e zatem płatników leży, aby j 
Wsrystk/e zażcglośc' 1 wymienione już po 
tfedk' państwowe z dudatkam' komujLailny 
ir wyrównali przed 31 grudnia 1923 r.

Waloryzacja będzie polegać na tein. że 
M szystkae oodatk' zalegające i  fer nerprze- 
dtneh będą przeliczone in  frank1 złote 1 
prber.ine według kursu frunke złotego *  
tfil zapłaty.

•
Z dniem J stycznia 1924 kończy się w7ięc^ 

okres.- v  Rtóiym płatnicy podatku zarab'9- 
P na uehy7iaii'u się od jego u'szczen'a w 11- 
siawowycli tenn'nach pfat.uo.sc;. Przeciwnie 
wytynyży s'ę obecnie stan odwrotny, tj. 
będa za,ratrak ci. którzy poda tło ziyplacą 
nawet przed ustaY/OY^m terminem płatno­
ść w iormic zalie/dd. Zaliczki tafcie będą 
przvjmo\viiii!Ł przez*4tasy skarbowe od duia 
1 stycz-ńa 1924, 3 wpłacone sumy w mar­
kach polsTcli przerachow.ane będą na fran 
k> złoie wedtug kursu dn'a zarkity.

NADESŁANE.

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w oddaniu ostatniej usługi ś. p.

składamy tą drogą wyrazy ser­
decznego podziękowania

Żona, syn i sinstra.

»
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scmi of ItótriaflBngary.

(kJ ftlaia książeczka pod pow yż­
szym  tytułem, drujcowana przez „Pu- 
renu di liducation" w  W aszyngtonie z 
d a t, ly19 r„ jesf dziś —  irim ,, niedaw­
n e j  pochodzeń —  przedpowrKjwym 
anachronizmom, niemniej przeto intere 
siiłc zc 'WSjshjdu na ideje, w niej za- 
w arw, a ipowtorzant za różnymi ,,Pd- 
aasbglschc Rtmaschau" I „Padagogi- 
scJres. JahrbucL '. „Szkoła austriacko 
■węgierska-' —  to pomysł szkoły, którą 
namierzane oodarzyć wszystkie kraje 
koronce, także i Polaków. Lecz prze­
szkodził temu ajwde-k Austrji.

W edle namierzeń austriackich peda- 
gOjjóWi liależało stw orzyć w  monar­
chii szKorę jednolitą i demokratyczną 
przez zniesienie przegród między niż­
szą, średnią a w yższą. W szystkie sto­
pnie nauczania miały być równie do­
stępne dla każdego. 1

Za jodną z najważniejszych wad 
austriaccy pedagogowie uważali róż- 
nołitość „gwar prowincjonalnych". 
Leżało w ięc w  intencji inicjatorów na­
rzucenie "‘“szystkim szkołom „piękne­
go jeżyka niemieckiego**, który — jak 
obłteziotir w  jednym z zeszytów  
„Rundschau" —  posiada pół miliom 
w yrazów  rdzennych, podczas gdy mo­
wa angielska ma ich tylko 200 tysięcy  
a francuska ledwie 109 tysięcy.

Wprowadzenie „nowej szkoły" w yo- 
l/rażapo sobie jako walną ofeozywę 
na „separatyzmy wyznaniowe i partyj­
ne" i pozostające yod ich wpływem  
szkoły ludowe. Państw o miało wz.iać 
pod bezpośrednia opiekę szkoły ludo­
we, ksztatcenie nauczycieli, wszelkie 
praw a szkolne i ich wykonanie. Sil­
nym węzłem, spajającym cafe szkolni­
ctw o austriackie w jednolitą „Einheiis- 
schule" miał być język niemiecki. ■

Ale zapędy Schulmeistra nie koń­
czyły  się na zniszczeniu separatyzmu  
polskiego, czeswiego, słowackiego. W  
głowach świtała myśl stworzenia typu 
szkoły środkowo-eurooejskiej z  Buł­
garią i Turcją wiącznie. Hodowało tę 
myśl wojenne braterstw o brani z nie­
mieckim sprzymierzeńcom, które też 
nasuwało wniosek, że misję w ychow a­
nia typa człowieka środicowo-europej- 
ikiego, Wolnego od przesądów i nale­
cia ło ści lokalnych, wypranego z bstro- 
kacizny językowej kilku „gw ar lokal­
nych" weźmie na swoje barki niemie­
cki język i nlcmieckf Schulmeister.

Nie mogła s'ę jednait urodńć ta 
„unia kulturalna" z powodu oporu se- 
paratyzmów poszczególnych Krajo' r 
koronnych — jak się żali „Rundschau" 
w  sierpniu 1918 r. — a klęska wojenna 
te zakusy gei manizacyjne, planowane 
na czas p ^ o jo w y , pogrzebała grun­
townie t a  wieki wieków.

Zatonie .Spółdzielni 
„Pszezó!kt“ .

= □ = ? *
Z inicjatywy Związku Pszczelmczego, 

orair Sekcji pszczelarskiej Towarzystwa 
uospodarskiego we Lwowk, założono w 
In _ 16 grudn‘a br. Spółdzielnię pod nazwą 
p szczoła Nowa ta placówką spółdziel­
cza ma za cci swej działalności skupień e 
w swych rękach handlu produktów pszcz 
nyeh jak: m‘ód, wosk, or>z pokrewnych 
rolniczych, jak: owoce, nabiał *tp., aby u- 
chronk te produkty, zwląfczbza miód od 
zafałszowania ciałami obcemu

W dzisiejszych czasach fałszowanie mio- 
du stało sit; tak wyspeejalizowmiem. 'ż bar 
dzo trudno w sklepach o produkt prawdzi 
wy. Ponieważ „Pszczoła*1 skupuje m ód 
bezpośrednio z pasiek od swych członków- 
pszczelarw, przeto produkty pas‘eczne bę­
dzie pnsiadać w swym składz*e prawdzi­
we, wolne od wszelkich domieszek.

Prócz, działu handlowego „Pszczoła,’* or­
ganizuje fabrykację prze> worów miodo­
wych i owocowych jak: miody pitne, wina 
owocowe * miodowe, piernik* miodowe, 
ciastka, galaretki, uiartnelady !td.

Nadm'en‘amy, iż cały zarząd tej mwe 
stworzonej placówki znajduje sie wyłącz­
nie w rękach chrześcijańskich to też sze­
roki ogół społeczeństwa powinien poprzeć 
lej działalność. Znaiąc gorliwą 1 owocną 
działalność Związku pszczerniczego, oraz 
Sekcji pszczelarskiej Towarzystwa Gospo­
darskiego we Lwowie, które w krótkim 
czas*e skupiły w sob:e rL.ual wszystkich 
pszczelarzy metylko z Małopolski, lecz ' 
z daltzjśh stron, mamy nad/ieję, że 
•Pszczoła.** prowadzona przez, tui sam za

BzSś 23 b m . w  Kiiutaatrach „A P O L L O " i , ,L E W 'e równocześnie. 
W I E J - l l A .  S E N S A C Y j N A  P l i L r i l E R A !

G t  t j a l  n  i n  i c e n i z a -  " S '8hT 7Vśr A  1? A  młstrzowskiago dramatu 
c ł a ń r ó l a  r e ż y s e r ó w  M. *  i 2. ik w 6 aktach p. t . :

G S o w n e  r o l e  K r e u j ą «
rera r l a ; . E. Janinngs, ta Gdassenar, I Wl. Gcjdarow.

fe  względu na silny naprvw P. T. Public.-ności, zwraca się uwagę, że f. SlJSfćS w 
* f*OLLO“  rozpoczyna się punk.uainie o godz. 4-tej, zaś w LU /tś o godz. 4l;»

rząd rozwinie swą działalność i przyczyn1 
s*ę do uprzemysłów'cna tej gajęzi "gospo­
darstwa rolnego.

Zarząd „Pszczoły** znajduje s‘ę tymcza­
sowo w lolcalu redakcji „Bartm.ca Postę- 
powego** we Lwowie, ul. Kopernika 20.

w a p o t o ip  faritójraMieta.
(Dokoń tzenie.)

Suma, W arto podać sumy liczb 
wszystkich 35 miast, a  w  nawiasie 
dać odpowiednie liczny z  całego woje­
wództw a (razem z miastami), które to 
daty drukowano dawniej w  „Słowie", 
z  ijjinimalnomi różnicami. . Owe 35 
miast mają budynków mieszkalnych 
27.996 (261.013), ludzi 203.769 (1428520) 
w  czem jest mężczyzn 9o.801 (682 795) 
i kooiet 107.96? (7^5.725); według rch- 
gji jest: rz, kat 65.518 (447.810), gr. 
kat 55.955 f847.907), ew ang.124 (2.&2S), 
żydów  81 .8 /3  (128965) i innych 299 
(1.013), a  według narodowości jest: 
Polaków 110.177 1642.546), Rusinów
43.881 (714.031). Niemców 88 (248-1), 
żydowskiej narodowości 49.404 (6S.967) 
i innych 219 1492). Zatem . 121)00 gr.-k  
i 32.000 żydów podano w  miastach ja­
ko Polaków, ale obliczenia damy ty k o  
wyznaniowe. (Dodaję, że ifcst jeszcze 
37 miejsc, które moznaby uważać za 
miasteczka i w  nich jest razem ludzi 
90.51*2, w  czem rz. kat. 24.925, gr. kat 
46.204 i żydów 19.375, ale w e w szyst­
kich w ywodach Ich nie uwzględniono, 
bo urzędownie nie są to miasteczka). 
Możnaby opracow ać daty miast w  na- 
szycn 3 wcąewooztwacti. ale któby 
taką książkę dziś czytał, o ileby t;ie 
było w  tekście jakichś senzacyjuych 
wiadomości ? W obec tego w ystarczy  
pobieżne dziennikarskie podkreślenie 
niektórych zjawisk.

. Rozwój I upadek miast. Od r. 1910 
w zrosły tylko Kupy czy  ńce (o 700 lu- 
dzli), borszczów  i Radziechów, a utrzy  
mały swój stan Czernków i Lopatyn. 
Reszta zaś 30 miast spadła, najbardziej 
B tcz a cz  1 Brody, które straciły po 
7000 ludzi i Husiatyn 3700; ponad 2000 
potraciły M ouasterzyska, Podw ołoczy  
ska i Załoźce, a ponaa 1U00 s tra c ły ;  
Busk, Gliniany, Grzymałów, Kamion­
ka, Pom orzany, Zaleszczyki, Zbaraż, 
a zw U tzcza Zborów (1900).

Przez ostatnie 40 lat od roku i* ifl 
wzrósł siu i'.- Tarnopoi o o00u ludzi i 
Złoczów o 2800, a o więcej „iż >009 
ludzi w z io s ły  Borszczów , R arysz, 
Czoilkow , Kopyczyncc i P;dv, o ło c/y -  
ska. Są cne więc w  rozwoju i n ują 
przed sobą przyszłość, L im ir.ast od 
r. 18Ł0 straciły Brody 900) ludzi, 15u- 
slatyn 'ć:'00 i B u c/acz  2400 a ponad 
1 0 ))  sn aciły : Grzymałów. 'Jazł.nviec, 
Monastei-zyska, Podhaice, 2 n n ■’ 
Z aies^ /y k i i Załoźce. Pm^bkt, ?e s>a- 
ło się tó zw łaszcza przy pierwszych 3 
miastach wskuteu Wojny,> ale jcdi,ak 
niełatwo się one wszystkie pocH c-ą. 
NrdonTia<t zmiana ąran*c w o f/iia  ł na 
rozwój miast, zatem ogólnie trzeba 
powiedzieć, że miasta od strony W o­
łynia w strzym ają sw ój upadek, nato­
miast te upadające miasta, które ieżą 
w środku województwa lub na grani­
cy  wschodniej, będą upadały i nadal.

®Siła rz.-kat. katolików. Razem w  35 
miastach stanowią rz.kal 32 proc., 2!) 
proc, gr, katolicy f żyazi sO proc., za­
tem większość względną rmją w yraź­
nie żydzi, a trzeba dodać, że część gr,- 
katolików nic stanęła do spisu, a je­
szcze bardziej uchylał! się od niego 
żydzi z Rosj’ ]ub pozbawieni dokumen 
tów, zatem stan istotny jest gorszy. 
Tylko tóarysz, Busk i Kozowa mają 
ponad 50 proc. rz -kat., a Jazłowiec i 
Mouasterzyska 50 proc. Ponadto tnai.t 
wiekszoj i względną rz.-kat, jakkol­

wiek mniej rnż 50 proc., bo_/- -4 9  prc.: 
Brzeżany i Trembov/la, jagielmca, 
Husiat^n 1 Zharaż. Ogółi m więc ma­
m y większość bezwzględną tylko w 3 
miastach i połowę w 2 , zatem nie-Po- 
lacy przew ażają w 30 miastach (z któ­
rych w 5 mamy jeszcze większość 
względną). Jest jeszcze 40 proc. rz.- 
kat. w Łopatym e, 30— 39 proc. jest w

. 6 miastach, wśród których Jarriopoi, 
sćedziba województwa, ma 30 proc., 
dalej 2 0 -ź9 proc. jest w 15, a 10 -j9 
proc. w 3 : Pom orzany, Gliniany i Ska­
ła. Te liczby dadzą pojęcie, czem bę­
dą w  tych miastach wybory według 
tzłej ordynacji.

W zrost rz -katoiikow. Stały objaw 
wzrostu rz.-kat. objawił się w tem wo 
jewództwie bardzie1' niż w innych, bo 
stąd 'vypłoszyła wojna żydów do wię­
kszych a bezpiecznych miast. W sku­
tek tego procent rz.-kat zmniejszył się 
iedynie od r. 1910 w Złoczowie (aż o 
4 proc.)* i niewiele w Bnczaczu. Czort- 
kowće i Zbarażu; gdy zaś weźmiemy 
cza^ od 1880, —  zmniejszył się tyiko 
o pół proc. w  Złoczowie (to miasto tra­
ci polskość), tamte zaś 3 skoczyły do­
brze naprzód- W szystkie mne miasta 
wyłcazują obecnie w yższy procent rz. 
kat. niż miały go zarówno w  r 18S0 
jak i w 1910. Podajemy kilka miast z 
procentem rz.-kat. w  r. 1880, 1910 i i 
1921: najwspanialej podniósł się pro­
cent rz. kat. w  flusiatynie 1.4- -22 44 
proc., ale bardzo dobrze zmieniły się 
Jagielnica 28— 39— 48 proc.. Jazłow iec 
25- -31 —50 proc. i Monastorżyska 28 
do 3854— 50 proc., a nieźle też Radzie- 
chów 954— 18--20 proc., Zaleszczyki 
J 2— 20—a4 pioc., Busk 3 9 5 4 -4 4 -  -52 
proc., P&dwołoczyska 16— 24—29 ptv , 
Grzymałów 15— 18— 27 proc., Przen^y 
siany 26—27—35 proc. i Kamionka 
25— 27— 35 proc

W skutek tego zmieniła się nieraz 
więKszosć w  miastach. W  Kozowej i 
Busku mieli rz .-k a t w r. 1880 i 19 K) 
więksźość względną, a zyskali teraz 
bezwzględną. W  Jazłow cu, Monaste- 
rzyskach, Jagieinicj i Husiątyniie, gdzie 
w r. 1880 i 1910 mieli większość żydzi, 
doszli teraz rz.-kat do większości 
względnej a ’ procent ich wynosi tam ; 
50 proc., 50 proc., 48 proc. i 44 proc W  
Brzeżanach i Kharażu mieli w  r. 1880 
większość żydzi,, a w  Trembowli gr.- 
katolicy, tymczasem w  r. '91 o i \v* 1921 
mają tam już większość) względną rz.- 
katolicy. Krótko mówiąc, mieli rz.-kat. 
w  r. 1880 większość bezwzględną tyl­
ko w  Baryszu, a wsględną w Busku 
ł u  Kozowej, w  r 1910 większość bez 
wzglęaną w  Baryszu, a względną w  
Brzeżanach. Trembowli. Busku, Kozo­
wej i Zbarażu, — a teraz maja bez­
względną w 3 i względną w  7 wyżej 
poaanych miasiach Ale wpłynęła na 
to głównie wojna, zatem czynnik chwi 
łowy i w yiatkowy, a nadto trzeba pa­
miętać o  obecnem jeszcze okropnem 
zażydzentu miast i o uąszej w nich 
słabości, a przecież bez miast nie ma­
my tu zdecydowanej przyszłością Za­
tem wszelkiemi siłami mamy zm ie-zać 
do zwiększania polskości miast, a od 
ordynacji w yborczej żądamy, bv przy 
najmniej nie psuła stanu obecnego i 
nte w yryw ała nam rządu w  tych  
niewielu miastach, gdzie go mamy

■ Prószyhskł.

• 0 s t a n ę  p r a p . ‘
Poruszona na lamach naszego ptjs-i- 

sprawa pokrzywdzeni urzędników ttoteo- 
wycli z Wyiszerri wykształceniem prze, 
Aumsterstwo kolejowe, lwia w dalszym 
c'i«u  pizeuiniotem obrad Zjazdu odnoś­
nych delegatów z Dyrekcji maaopołsk-ca: 
dnia 22 grudnia we L»ow 'e, Ooradont 
pęzewodn‘czy{ st. radca Flach. Ze s tro ir  
Dyrekcji iwowsk*ej zas-auali pp.: st. radco­
wie mz. Wiktor, Swatoń 1 inż. Wiej^ewtói, 
radcow‘e Planeta * ar. Kurmes, komisarz 
dr. Patlikowski, z Dyreacj* krakowskiej* 
nu Jiioin^arz Kwaśniewski, l  Dyrekcji sta­
nisławowskiej st. radcowie trte l i ksź 
We^n.

Po wstępnem przedsLatwiemu soraw j 
przez przewodniczącego, rozwinęła s>ę 
bardzo ożyw‘ona rzeczowa ayskusjb w 
której zaiiiejal* 'kolejno głos wszyscy obe 
cii1 Sprawę rozpatrywano pod Lytent wł 
dzeiha ustawy uposażeniowej starej i no­
wej, rozporzadzen‘a wykotiawczego Prezy- 
djum Rady ministrów z dn*a i grudnia br. 
i takiegoż, wydanego przez Mmisterstwc 
kolejowe duia 115 grudma br., wreszc‘e op*- 
nj‘, wypowiadanej wielokrotnie przez po­
słów ‘ senatorów, a  rezuita.em obrad oyło 
stwierdzenie faktu, że wyższy szczebcł u- 
posażen*a należy s‘ę wszystkim iunkcion?- 
rjuszom państwowym o wyżs„em wy­
kształceniu, bez względu na to, czy w tyir 
lub innym resorcie admiiJistracj1 państwo­
wej pełnią służby Zasadę tę uznawały za­
wsze państwa zaborcze 1 uznawało ja pań­
stwo polslue aż dc chwil* wejścia, w zycŁe 
nowej ustawy uposażeniowej, której ce­
lem była naprav, a, a  n*e pogorszenie sto­
sunków. Technicy i prawnicy kolejow* da,ii 
i dawać mają w przyszłość* materiał urzę- 
aiuczy dla Abnisterstua kolejowego, on; 
stanowią w kolejnictwie oezcenny element 
twórczy, odnośnie do postawieni polskuhi 
Kolej* na stopie kole* wielkich mocarstw  
i naprawy budżetu, dlatego nie mogło być 
inyśla ustawodawcy deprecjonowanie tej 
warstwy funkcjonariuszów państwowych.

Po omówieniu dalszego programu akcji, 
odczyt ino i przedyskutowano projekt tr  
chwalonego na ogólnem zebranh metr.orji 
łu. oraz ustalono wspólną deputacie w tej 
sprawK uo czynników centralnych w W ar­
szawce. W skład deputacji weszli 6t, radca 
'lach ze Lwowa, radca inż. Dziekoński ze 

Stan*stawowa i dr. Drzew-cki z Krakuwa.
Wszystkie dyrekcje kol .jowe w Polsce 

o.rzymują odpis memoriału w najbliższych 
dniach i winny s*ę porozumieć z Dyrekcja 
lwowską w kwcstji dalszego wspólnego 
dz;ałan*a

Bezpośrednio po ukończeniu obrad zja 
żdu delegatów, odbyło s!e w gmachu Dy- 
reKcji_ II. ogolne zgromadzenie prawników, 
techników * lekarzy kolejowych tut. okrę­
gu, na którem st. iadca Flach zdawał spra 
vrę z dotycliczasowego przeb*egu akcji j 
przedstawił uchwały komisj*.

Weaie zapev,’n1c.nia ze stron informowa­
nych, nanos* się nowy minister kolejowy 
p. fyszwa Par dzo zyczi‘w*e do lej słusznej 
sprawy, z czego należy wnosić, że wpły­
wem swoim przyspieszy korzystne jej zate 
twien'e ku ogólnemu zadowoleniu.

SPRAWY RUSKIE,
\ *

ipuslo ł ruski w Erazyljt
{Z  galerjl działaczy rusidchj.

Od jakiegoś czasu pojawiają s*ę w p .a re  
brazylijskiej artykuły biadające nstG poło­
żeniem Rusmów, zaanieszkaiłych w-gran: 
cach Polski. Juko autor tych artykułów 
podpisywał się O. Stelauowycz. J«k nas 
'uformują ze sfer iusk*ch prawdziwo nra- 
zwsko autora brzmi: Osyp Szpytko a zna 
njm  on jest tak na bruku fwowsttin. jalr 1 
w kraju z mebardzo dodatnich przymiotów 
Karjerę polityczną rozpoczął jaso drak w 
powiec>e biodzk m a wyszkoliwszy s*ę n':c 
co na ks'ążkacli cerkiewnych i posiadając 
peweti wrodzony talent, pośw>ęcił s1? 
d/ierm karstwu. Joko zawzięty wróg ma 
skalofilstwa pisywał tylko do dzienników 
narodowych rusK*ch, używając pseudotti- 
niuw: „Kolka" lub „Hryć Szczypfiwka*. 
W  .czasie pamiętnych strajków rolnych byt 
jednym z najgornwszych agitatorów r»- 
sh*ch a dla podniesienia wai tości pmcv 
swojej I uzyskaińa uznania, tudzież więk­
szych djet, pisywał a m  na sieb‘e ko­
respondencje do dzienników polskich. Sze­
reg jego innych, nie bardzo honorowych 
sprawek bj ł powodem, że usuwano gc ' 
stopniowo . od wszelkich działań ,>olTyci 
nych tak. że żył we Lwowie praw'e w 
sKrajnej nęJzy, a,ż zlitowali się nad nint 
OO. bazylianie i wysyłając jakąś misję do 
Parany przyłączyli go do niej.

Obecr [e rozpoczyna on tam nowy ofcres 
swej działalność* politycznej pod kierun­
kiem emisariusz? „N. Komitetu** poety Kai- 
mańskiego,. a nie mając i^iwag1 podpisy­
wać sie własnem nazwiskiem nadużywa 
nazwiska, które nosi prezes obecnej wojo­
wniczej opozycji trądowej,

W  swoim czasie zwracano naszą uwagę, 
że ów pseudo-Stefanowicz stara sie zbli­
żyć do kolonii polskiej w Rio de Janeiro ł 
nawiązać z n‘ą jakiś kontak. Zapytywano1 
też nas o jego przeszłość. 'Po wykrycie 
jego incognito zdaie s‘ę tiarr że dalsza od­
powiedź na to zaoyfetcu' jest ztHKtet
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lilii i tarcrcsiB
Żst środowiska stołecznego, z W ar- 

fczawy promieniują ua cały obszar ziem 
frofekicb coraz to nowie wyrazy, które 
wiały charakter lokalny i nie były ogól 
tek znane Należy tu zbyt często po­
wtarzający się w rozma- lycłi progra- 
fnacfe, okóbikacfii etc. wyraz „uprze 
H i ' i urobiony z tego przymiotnika 
p.Wetówek „uprzednio1'. Linde wyra 
kw tego nie pomieścił. Zn? jdtijamy w je- 
Kc słowniku tylko berokoiiczniŁ „u- 
przedzi £“ w znaczeniu niemieckiego 
(,vor» sgofren1, albo ros. „upreżdat1, 
ftperedyt"1. W  staroinolszczyźmie spo 
hfesfty ten wyraz np. w zdarru: ,ifĘ jL  
taose rzecz siwonzora uprzedzić stwo­
rzyciela'1 (Rixiz. 4. Fzdr.). Alba „Dragi 
fewotennik uprzedzi! Pi ot i a i przyszedł 
pierwej'*. (A. Leop. Joan 30). W  dzl- 
Ł iedszerfi “ozirmiemiu znaczy to samo, 
m  „wyprzedać11, przyjść pierwej, 
uprzedzić zaś można np sędziego, 
teyjj poinformować go przed terminem 
o sprawie, z tern kojarzy się wyraz 
„uprzedzony**, co znaczy zazwycza, 
poinformowany mylnie przed, jakąś 
fe-kcją. Nic dziwnego, ze takie terminy 
tak: „imies'ów uprzedniS aroo ' wy- 
razeuie „powtarzam, co mów iłem u- 
przedirio' (w znaczeniu przed tom, w y- 

i  na początku, itd.) kojarzy się z pe­
ltom uprzedzenie i wszystkich nie 

Warszawiaków razi. Dodaję, że w  na- 
rzi-czach ludowych mamy zupełnie wy 
raźne określenie tego pojęcia. „Sieję 
lęcz nfeń, gdz'e poprzednio by(I’y zio 
mr.iaM11. „Moi poprzednicy uprawiali 
ziemię...11. „ W  oo-przednm roku było 
taio suche11 Md. Zdaje mi się zatem, że 
wyrazy „uprzedni, uip-zedno11 (powin­
ny zostać w  obrębie byłej Kongresówki 
lako charakterystyczne ala języka tej 
dzielnicy, a nie należy ich wtłaczać 
tafle usilnie w  ramy języka urzędowego, 

i o samo należałoby powiedzieć o 
zw. prejetseji i. Szober w gramatyce 

szkoinei (wyd. II ) ogłasza jako regułę, 
Że w  języku polskim niema na począt­
ku w yrazu  i, jest tylko ji (iigła, iimsty- 
iucja, jietę itd.). Czy jednak jest tak 
w istocie? Dlaczego my mamy wtła­
czać młodzieży do głowy pojęcia 
•vzg,ędne? Wszak w całej Matopolsce 
:i kt nie mówi jdę, tylko: idę, me jigla, 
lecz igła. Że w Warszawie I na Ma­
zowszu istnieje prejotacja i,, to jeszcze 
kie argument, żebyśmy wbrew cecho,n 
ię.catrym języka wprowadzał' ją na^ca- 
lym ooszarz.' w myśl zasad centrali- 
styoznych. K. KrólińskI

1%ćorTi

Z ruchu wydawn;cz?gs.
* Przewodnik po Grudziądzu. (Dr. Mie­

czysław Orłowicz, Ilustrowany Przewo- 
«dk do Grudziądzu, odbńka z Ilustrowa­
nego Przewodn‘ka po wojewoaztw.e Po­
morskiem, z 13 .lustracjam* i planem mia­
sta. I6-0 stron 28. Lwów- W a r s ó w  1024 
nakładem Książnicy Polskiej TNSW.). W 
druKu znajduje s‘ę obszerny „Przewodnik 
P„ województwie Pomorskiem, pióra dr. 
Orłowicza, starszego reterenfa dla spraw 
turystyki w* M‘nisterstw‘e Robót Publicz­
nych, obliczony na przeszło 500 stron dru­
ku netUem. W miarę postępu druku poj,ar, 
wiają hę jako odb*tk* tego przewodnik.1 
przewodnik1 po poszczególuyd miastach 
województwa. Niedawno wyszedł przewo­
dnik po Tflruniu, świeżo opuścił prasę Prze 
wodr.k po Grudziądzu, w najbliższych ty­
godniach pojawi się przewodnik po Cheł­
mnie 1 Swieciu. Przewodnik po Grudziądzu 
jest już drugm przewodnikiem polskim po 
terr mieście, gdyż przed wojną istniał tam 
przewodnik Żeńskiego, obecnie już wy­
czerpmy, zresztą z powodu zmiany sto 
surjków politycznych w treść1 przestarzały.

* M es!ęcznik Statystyczny, Uk„zał się 
zeszyt 3 tomu VI. Miesięcznika Statysty­
cznego. wydawanego przez Główny Urząd 
Statystyczny. Z trese1 wymieniamy: Leon 
W alew ski pisze ,0 wschodniej gran'cy Pol 
Pk- — jako przewodniczący delegacji pol­
skie, mieszanej lcomisj granicznej na 
^ schodzie, autor niewątpliwie był najbar­
dziej powołany d" źrodłoweso przedstar 
wierna sprawy. Brunon Balukiewicz oma­
wia zasady organ.zacji statystyki zakła­
dów przemysłowych Rzeczypospolitej Pol­
skiej niedawno podjętej przez. Główny U- 
rząd Statystyczny. W częśc1 tabelarycznej 
prócz zwykłych działów znajdujemy sta­
tystykę wyznaniową * narodowościową 
województwa Kieleckiego oraz statystykę 
pocztową, telegraficzną 1 telefoniczną za 
rot 1922-

Osobliwe twory natury,
Bardzo często, już przy' powierz- 

chowncm przyglądnięciu się niektó­
rym skatom, które budują skorupę 
ziemską, zauważyć muzna, że zawie­
rają 01. e pewne utw ory, które na pier­
w szy rzuć oka wyróżniają się sw ą nie 
przypadkową, organiczną strukturą. 
S ą to tak zwane skamieniałości. Co do 
ich naiu.-y i pochodzenia przez drugi, 
czas panowały zapatrywania j poglą- 
dy w kraczające w  sferę bujnej, lecz 
naiwnej fantazji. Dopiero wieki całe  
upłynąć musiały, zanim skamieniało­
ści roślinne' j zwierzęce uznano już bez 
żadnych sprzeciwów za prawdziwe 
szczątki, dawno, bo iniljcmy lat 
w stecz żyjących organizmów,^ odgry­
w ające -dzis rolę pierwszorzędnych do­
kumentów, pozwalających na Odtwo­
rzenie zawiłych dziejów ziemi.

Skamieniałości znane już były w głę 
bokiej starożytności. Starożytni bard. o 
wiele zjawisk obserwowanych na zie­
mi przypisywali szczególnemu wpły­
wow i gwr.azd. To przekonanie prze­
szło do średniowiecza, gdzie trafiło na 
korzystny dla siebie grunt i stąd ter. 
wielkj rozwój astrologii średniowiecz­
nej, która w  wielu wypadkach decydo­
w ała nietylko o sprawach prywatnych  
ale nieraz i o najpoważniejszych spra 
w ach państwowych. Również i powsta 
nie shamneniałośoi przypisywano wply 
wom kosmicznym, aazkolwiek nie bra­
kło filozofów starożytnych. którzy  
twierdzili, że są to dzieła bogów lub 
zagadkowe tw ory natury raczej igra­
szki —  „lusus naturae11. Wywodzili in­
ni długo i szeroko, że istnieje we w nę­
trzu ziemi osobowa, nieznana bliżej 
siła, któr? zwali „vis plastica'1, i którą 
uważali za przyczynę powstania ska­
mieniałości.

Średniowiecze bardzo wiele poglą­
dów przyrodniczych przejęło w  spu- ■ 
ścizme od starożytnych, jednak mody­
fikowało je, naginając jak im się zda­
wało. ipo myśli religji. W ierzoro, że 
Stw órca świata, zanim dał życic temu 

Wszystkiemu, co stać się miało organiz­
mem żyjącym  —  „uczył się i ćwiczył ' 
na materjalę m artw ym ; resztki tych  
nieudanych 'w otów  Stw órcy, to w ła­
śnie skamieniałości w  mniemałam wie­
lu uczonych średniowiecza. Inni, ponic 
waż widzieli, że skamieniałości znajdu. 
ją się przeważnie ponad zwierciadłem  
morza, wysnuli wniosek, że wody po­
topu biblijnego zalewając całą ziemię, 
zw ierzęta żyjące w  morzu wyniosły 
na miejsca wysoko położone, a następ­
nie opadając, tam je pozostawiły. Je ­
szcze inni upierali się, że drobne ska­
mieniałości, to deszcz komórek nasien­
nych, jakichś olbrzymich potworów.

Te 1 tym podobne wyjaśnienia, które 
przyjmowano z głęboką w iar:; w  ich 
prawdziwość i na .owych słynnych dy­
sputach namiętnie broniono przetrw a­
ły aż do początków 18 wieku. Niedo- 
wiary w prost jest fakt. że w  r. 1726, 
słyńmy na owe czasy i poważamy przy 
rodnik J. J . Schenchtzer. szkielet pew­
nej salamandry-olbrzyma, znalezionej 
w miocenie z Oenmgen opisuje jako 
„smutny szkielet biednego grzesznika, 
który śmierć w  potopie znalazł11 i każe 
mu w  pełnym polotu wierszu skarżyć 
się na siwój los.

A jednak wśród jpowoaz1 tego ro ­
dzaju przypuszczeń pojawiały się od 
czasu do czasu glosy, które w ska­
mieniałościach widziały to, czem cne 
są w rzeczyw istości Jeden z pier­
wszych był genialny Leonardo da Viii- 
ci, który niestety został przekrzyczany  
i uznanv. za heretyka, a jego pogląd 
na sprawę poszedł w  zapomnienie.

Z tem wszystkiem jest to rzecz cal 
kiem zrozumiała, j‘ak mogły powsta­
w ać podobne wyobrażenia w  czasach, 
kiedy prawdziwe poglądy przyrodo- 
znawcze prawie nie istniały. P rzypa­
tryw ano ,?>ę np. rozmaitym rysunkom  
barwnvm agatów, marmurów w  któ­
rych przy pewnej wyobraźni fa tw *1 
odnaleźć się dawały obrazy ludzi, 
zwierząt, widoków i wszystkich in­
nych możliwych rzeczy: te wszakże

i nie mogły być rzeerywisiem i skamie­
niałościami dal, któreby niegdyś istnia 
ly samodzielnie. Miasto z wieżami, o 
którem poniżej, byfo oczywiście li­
tworem przypadkowym, ale ponieważ 
możliwość takich złoży nuneralnycn 
została przez to dana, więc do uznania 
w  skamieniałościach także zjawisk fan 
taktycznych drega była już niedaleka.

Nie rfitloży się zatem dziwić, że Jan 
B. Geringer, lekarz, oraz przyrodnik i 
zapalony zbieracz skamieniałości padł 
ofiarą figlów studenckich Bcringer 
znachodnf w kamieniołomach, gdzie 
przeważnie zbierał swoje okazy, jakieś 
dziwne tw ory. — niezgrabnego kształ­
tu rosimy, motyle, chrząszcze, a także 
takie, które mu do złudzenia przypo­
minały jakieś płonące słońca, komety’. 
Księżyce, a  nawet figurę przypom na- 
jącą lilię z  herbu Bourbooów Oki-op­
nie tem przejęły uczony napLuł z  wiel 
kiem zacięciem dzieło Pt.: „Litógra-
pbia W irceburgeusis11 (1767), traktują­
ce  o  tych „tworach natury**, które 
razem z pięknem'; lysunkami opisał ja­
ko igraszki natury. Gdy się później do­
wiedział, że to złośliwi studenci wyle- 
pila z  gliny lub ilu tego rodzaju figurki, 
w ycofał z obiegu sw e dzieło ł zni­
szczył je. To był żait. Jednak znacho- 
dzoho w  ciągu wieków wszędzie na 
całej kuli ziemskiej utw ory skalne 
mniejsze lub .większe, a nawet 1 ol­
brzymie, naprawdę dziwne, przypad­
kowe. które wyglądem ew u u  przypo­
minały ró żre  rzeczy’, i które doskona­
le popierały wspomnianą teorię c vis 
plastica i igraszkach nauiry.

W  miejscowości Achet -znaieźć mo­
żna często kawałki t zw. „marmuru 
minowego1*, który’ na swej powierz­
chni okazuje obraz przypominający dc 
pewnego stopnia ruiny miasta lub 

V,amk;i zw łaszcza jeżeli się kilku urnie- 
jętnem" pociągnięciami rylca rysunek 
odpowiednio uzupełni. Podobieństwo 
do ruin wywołuje swoista struktura 
tego marmuru i liczne drobniutkie pę- 
Kntęcća i szczelinki. Struktura skazy 
również, wywołuje na pewnych poi li­
rach złudzenie pisma hebraisKlcgy, 
skąd naizwa .skały: kamień hebrajski
lub żydowski. Raz gdzieś tam znalezio 
no spuiy kawałek skały, który znalaz­
ca  - wieśniak, nazwa? „rniską z kluska­
mi*1. Pow stała ona w  ten sposób, że w 
pustem miejscu w skale w ykrystalizo­
wała jakaś substancja w postaci licz­
nych długich i przerośniętych wzajem­
nie kryształów , których krawędzie 
wskutek zwietrzenia uległy zaokrągle­
niu. A i w  ogwch różnych, jeszcze 
aziś przez lud uznawanych za bochen­
ki chleba- czy  jakieś kamienie diabel­
skie lub stoły skałach, geolog widzi al­
bo w  formie soczewkowatej czy kuli­
stej w ykształcony wapień, czy  tez 
przez erozję w yżarty  piaskowiec lub 
inną skałę. Erozja, niszczące działanie 
powietrza, wody, temperatury w ytw a­
rza formy przebogate: nogę dziecka, 
odbicie budka damskiego, podkowy 
Konia z  wyrafnetni śladami gwoździ, 
sztylet, siekierę czy  śrubę, lalkLw a- 
pienn& tak często spotykane w ' na­
szym Jóssiie (ghniie nawianej) itd. itd-. 
Form y wietrzenia skał są różne. Na- 
przykład u nas w  Karpatach gó.no- 
kredow y piaskowiec janmeński wie­
trzejąc tw orzy do min podobne skały, 
jak w  Bubniszozach lub Uryczu. W 
Busowisku kolo Starego Sambora 
blok takiego samego y ask ew ca w 
kształcie olbrzymiej kostki- stoi ra  
stromo pochyłej w arstwie, jroopany 
tylko la niewielkiej przestrzeni; zda 
się, że lada silniejszy w iatr, a stoczy  
się w  dół doliny Dniestrowej. Albo 
słynne „Prządki11 koło Oarzykonia, 
świetnie przypominają trzy stare bab­
cie pochylone nad^krosnamł. Do takich 
miejsc lud prawie zaw szę przywiązuje 
piękne legenay f i>odania.
Przykładów  mnożyć można setki. A 
wszystkie one św iadczyć bedą, że na­
tura w sw ych kombinacjach jest nie­
wyczerpana.

Zdzisław T. Pazdro,

prtedliisfsrsi
W dneiłfl.ku „L t Tzmps" ucewoy fr*ftca- 

sk', Dr. Henryk Bouąuet. zawiesz-za zaj­
mujący as tykał o handlu w cza*Łck praed- 
historyczuych, który w Mresze^eaiu pockr 
jemy.

W yobr^arsy aOb*e często, śe 
ludi,' v  t  iwet kamiennej miały stałą sie­
dzibą w pewnych dohnach. że tam w. ifżeh 
scu wyrabiały broń 1 potrzebne 1 
że polowały na sąsiednich terytoriach i .Mel 
znały an1 ‘nnyd1 miejsc, an! łnnycłi tedzi. 
Jest to jednak mjiiemaiće mylne, które 
baidaczc -zasów przedhislwycznycL jet 
przed pół wiekiem zwalczał1 i którego oez- 
pods >.wność i»w e wykopatsba niezb'd e  
wykazały.

Już w r. 186'7 y y ra z a l de w
sposób i,iewątpłiwy, że szczepy, żyjgee w 
jaskiniach, w epoce magdaileiukięj, tj. p*t 
'eoliij-czntj', były, jak wogóle wszystkie 
ludy dzikie, koczownicze * w ędruj*^. Spę­
dzały one w grotach, gdzie KOizostawiłg 
ślady swego poLytu, .edytsie L ótk 1 czas. 
zmuszone niewątpliwie do częstego prze­
siedlania się w pogoni za zwierzętom’, któ­
re im dostarczały pożywAnia. Jest t zoczą 
pewną, że te ludy już wówczas pucoseacra- 
ły ze sobą w stosunkach handlowych I pro­
wadziły hanael zamienny broną subizt.dzfa- 
rrti i ozóobaind.

ł tak znalezlono rr  iaskin' macdaleusktcj 
w dolinie Tardo-re (Charcntej przedmioty, 
pochodzące z Dordogne, w g.otach w  oko- 
ł’cy Mentany wykopano mnóstwo przed­
miotów z krzemienia, pochodzących z brze­
gów rzek’ Vezere. Odwrotnie znów schiw  
nisla w Lian gerie i Tayac zawierał, ubok 
szkieletów ludzkich, ozdoby, wyk„naxw 
z muszel moiskicl., które pochodziły bez 
wątpienia z brzegów morza Śródziemnego, 
niektóre nawet prawdopodobnie z wschod­
niej części tego morza.

Pierwotnie mogły to być przedmioty, 
które te koczujące luJy w czasie swych 
wędrówek ze sob, sprowadziły, te same 
ludy, które je znalazły łub wykonały Ale 
w okresie kasn;enia wygładzonego rzeczy­
wisty handel staje s.ę widoczny, tudzież 
powstają prawdziwe „warsztaty fab-y- 
czne11, tworzące centra, w których się za 
opatrywali w. potrzebne artykuły }edz:e 
mieszkający w- oddailemu setek kikmvtro«.

W n'edawno wydanej, pTękąei książo pt. 
„Tou.oUie prehistonęue11, Dubreuil-CLaiii 
bardel zebrał wiele ciekawych szczegółów 
w tym wzglęazic, zajmując 5’ę przede- 
wszystkiem jednym z tych warsztpftów, sła­
wnym w dziejach tej zamierzchłej prze­
szłości, mianowicie warsztatem w Grand—  
Presygny. Miejscowość ta znajduje s'ę w  
południowej części departamentu lndre et 
Lo’rc, gdzie w r. 1802 Dr. Leyedier poczy 
nił pierwsze odkrycia arcneologiczne, Zns 
leziono tu przeamioty ze wszystkich okre­
sów sztuk1 kamiennej, iak np. topofy 1 sie­
kiery neolityczne peierow-ane. Pr„wtj 
v/szystkie są sporządzone z osobliwego 
krzemienia, koloru żółtego jak wosk przer, 
co możemy oznaczyć miejsce :ch pochodzę 
nia, gdyż tak’ kyzetnieii znacłiodz’ się jedy­
nie w okolicy izeki Creuse, w departa 
menc’e tejże nazwj. Przedmioty’ zaś : nie­
go ^rob ion e wykopywrajio w ca,ej Lrancji, 
w Belgi’, Moiandji. Hiszpanj, i WłoszeJb. 
Badacze zdołali nawet ustahć główne baje. 
któremi się te wyroby rozchodziły’ po roż- 
tiycli krajach. Zauważono przytem, i c  
przodu loty te, znaczone w w‘ększcj od­
ległość1 od miejsca powstania swego, jako 
przeznaczone na ekspert. były staranniej 
wykończone. W pobliżu miejsca w yobu  
tych przedmiotów odkopano 1'czne schow­
ki. zawierające wielką dość surowego ma­
teriału, przeznaczonego do obrobienia. -

Później, gdy człow’ek odważył się pusz­
czać na wodę, zrazu na rzek: i jeziora, pó 
żniej na morze, handel przybrał więksrc 
rozmiary. Z przedmiotów kamiennych, wy­
kopanych na Elbie, dziewięć dzies;ątych 

1 sp o rz ą d z o n y ch  jest z k rzem ien ia  !ub ue- 
V'nei o d m ian y kwarcu, k tó re  nie /nachodzą 
się na tej. wyspie. Mieszkańcy jej na swo­
ich łodz*ach udawali s’ę w d alek ie  strony 
i przywoził’ stamtąd suiowy materiał, któ­
ry u siebie obrabiał’. Na małei wyspie Pia- 
nozie, między Korsyką a Włocham’, zn ale  
ziono wielka ilość t. zw. szkła wulkaniczne 
go, sprowadzonego niewątpliwie z połu­
dniowej ltalji.N

A w’ęc :ui bardzo wcześn’e cziow:ek 
zroziim‘ał potrzebę han dl# wymiennego ze 
swym’ współbraćmi. Wrogie s'ły gigaary- 
cznej przyrody, które trzeba było pokony­
wać i ujarzmiać, wymagały wzajemne; po­
mocy osobników, naieżacych do tego tar 
mego gatunku. Ale wykopaliska z rycti od­
ległych epok Wykryły'nam zarazem w spo­
sób rdewątpliwy, że broń kamienna służda 
nietylko przeciw zwierzętom i że stwarza­
jąc przemysł i handel, człow!ek pierwotny 
wiedział już, co 10 znaczy wojna z innym1 
ludzm1.

W drugu rocznicę śmierci ś. p. 
Wandy KORa B-KOWAISKIEJI

odbędzie się Ms/a Żaiobna w kościele 
OO. Bernardynów dnia 30 grucnia 
(niedziela! o gedz. 10 rano prz, d oł­
tarzem f-mrra P. Je  tisa, o erem Przy­
jąć ó* i Znajomych zaw iadamiają 
ii77ó9 Rodzice.

gw— giw w w w w — —WP—



Lwów, dala 2 9  grudnia.

TŁA LR WtEJLKL * *
Piątek 26 grudaia o godm 7 wieczorem 

„Orlę" Rosisncią (abonament ważny).
dobę** 29 grudnia o g«L~ 3 «Noc Św. 

AWttNłia (przedstswemie dla młodzież?7 
sj&afcłe*}. — O godz. 7 „Trubadur" (2 p. 
MarańcBi!

Niedziela. 30 erud«!a o godz. 3.30 „Be- 
tleem PoisK-e’- {przedstawienie popularne). 
fJ  godz. 7 „Rigoicnta".

Po5i‘eóziaiek 31 - grudn*a, „Tr^w ^ta" (a- 
óauMwcat w ażn?). — O goa? 11 w nocy 
„Noe Sylwestrowa-

W torek 1 styczn>a o godz. 7 „^osca" 
Iz p ARnmefii).

TEATR AM ŁY.
Piątek 2ż grudnia o godz. 7 wieczorem 

„Tragedia dzieci" (po raz pierwszy z p. 
OHna&rt w -.oli brata). v

Sobota: 39 gruania o godz. 7 „Spr*wa 
Kaisera".

Niedziela 30 grudińa > gp<lz. 7 „Poko­
jówka s/-iŁ  miejsca".

Ponieaztafek 31 grud na o  eolz . 7 „Po­
kojówka. szuka miejsca'1.

Wtorek 1 stycznia o godz. 7 „Sprawa 
Kaisera'1.

TEATR NOWOŚCI,
Piątek 28 grudeki o godz. 7 wieczorem 

„Królowa Moutmartru".
Sobota 29 grudnia o godz. 7 „Królowa 

Montruartiu”.
N‘cdzieta 30 grudnia o g«dz. 7 „Królowa 

Moflimartrn'
Poniedziałek 31 grudnia u t .  7 1,Królowa 

Montmartru".
Wtorek 1 stycznia o ffoćz- 7 ,,Ksieżtł'cz' 

ka ©iarła . „
1 . —O—

— 50 przedstawienie „Orlęcia". Dziś, tl. 
W piątek v Te, trze Wielkim jubileuszowe 
przet1$lwW-ier>'e wspanialej- sztuki Restauda 
•/. g.| Pelińskim w roli księcia Re‘chsiacEi. 
Reszta obs-ady tak jak sa premierze.

— „Trubadur" z p. Maaneai, W sobotę 
śpiewa p. Manii w ..Trubadurze” pop'sową 
swa partię, za klórą zb’era, zawsze za 
służone aplauzy. j/Trubadur" wystaw1 ot:?' 
.u aós bardzo starannie może zawsze liczyC 
na powodzenie.

— „Rigoletio". Po ostatnim przedstawie­
niu rej pięitnej opery krytyka, jbdnosłośnie 
łw-lnkrsla wielkie walory artystyczne pp. 
KotcwsMej i Cygaińka, którzy w „Rigeśe- 
c ir” odnieś? cal. dażs try juni. W  tej sa 
mej obsadzie idzie też „R'golctto‘- w nie­
dziele -yicczorern.

— Zu'żk> abanainfeiitowe można ualtywać 
.leszcze w Teatrze W;elkim 1. piętro w go- 
dz'iiacli od 10— 12 i od 7—8 wieczorem.

^ = d ~
Z Zarządu CUówncgs ZLN. ta. Lwów?.

}Jos‘edzenie Z arządu- Głównego oebędz'e 
si«e dziś, iii w  piątek o godt 7 wasęz. w lo­
kalu KTbu. ul. Pańska 11. W pj*s.e.!:-'“<uu 
wezmą udział Posłowie i Senatorowie ZLN. 

l ‘ uraz K u b  rad:dceki ZLN. tr .  Lwowa, 
Puakitia1 u obecność wszystkich PT człon 
ków Zarządu bezwzględnie konieczna.

- -  Z Organizacji narodowej dzdeln. V. m. 
Lwowa. Natlzw. Masinę zgromadzenie człon 
Lów Org. naród, cl/delu, V. odbędzie się 
dz.ś, tj. w piątek o g-ulz. 7.30 wiccz. vz lo- 

f  '.kału własnym (nl. Watowa 29). ObecnośC 
wszysiMcli PT. ezłeu&ów koiftęzna.

— Polskie T.owarisystwo thozoKczue. W 
sobotę dińa1 29 bm. fćfl)ędz‘e. się o godzinie 
S-ej wieczór Semdtsrjum nlozoficzneni 
Uniwersytetu (ąnmch posejtnowy) 245 pir 
s ed/enie naukowe, u.a- którem di. A. De- 
inascew cz wygłosu odczyt pi.. ..KHka uwag
0 .isycliologji wojny' ' uczuć strachu". — 
Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości 
wprowadzonych 300.600 mkp.. dla m!odz>e- 
ż? oikademiŁldei 5(1.000 Tftkp.

—1 Zw azek Adwokatur? Polskich. W p a- 
tek dnia 25 bm. <, gnoz. 6.30 wiecz. odbę­
dzie się w sali Tow. Pol'tecłin, Zknoroy i 
cza 9 zebran>e dyskusyjne o nowym po­
datku majątkowym na podstawie referatu 
ad w, BhtmenieWa. na Które zaprasza. się 
tzłonków Tow. Prawniczego. Politechni­
cznego. Ei-or.ontc/iicgo. Zw‘azku sędziów
1 ZAP.

— Polskie Tow Gmin. Sokół H. myędza 
v. sobotę 29 bm. kve własnymi lokaihi uro­
czysty y/ieczór ;ui dołhód budowy gimna-

f, zjum Kon.isi1 Ldukiacy.inej w Brzuchowi- 
cacii. Kółko amatorskie Sokoła odegra 
^YtSrSasiwiankę" * ..SęclzJów‘‘. Wstępne 
słowo wy głosi pro.t. p. Mikołaj Budzunow- 
sk-. Początek o godz. 7 wieczorem. Bhi- 
sze szczegóły douic-sa af,-sze.

— Wesoły VV'eczói- >ylwestrowy urz,?.- 
tlza w p>iiicdz-Wek 51 grudnia 1923 Tr>-

I warzystwo Straelecft*o w salach własnych 
przy -ul. Kulkowej 25. Wstęp za z-uprosze- 
ihati’ . któn wytlajfi. firm y: .laai Bujak 11!. 
K to » n ‘kJ, -1 i Lud\\‘k Raisk'. uk Rntow- 

y jk ie g o  7. .Muzyka wojskowa, 7790
-- Wieczór Sylwestrowy w Kasynie in. 

iJi'zy'g,'>towa.p’n do wieczoru Sylwestrowe­
go urządzanego slairan*eni Tow. dziennika­
rzy polsk:cli i Kasyna ltt. > Kola liłer.-ari. 
w pekpmi tp!: 1. Sjfczoraj obradowii l.-om*- 
tet pan. ki rh wzięły w swe ręce bufet. 
rŁżeu mi Kom‘tet!i. city bufet urządzić jak 
nrtHjtilcj. Liczba uczestników wk-czoru bę- 
dzifc ograińczona zc względu na miejsca 
Przy slolikacti. 10 też zgłaszać sic należy 
najdalej tg  29 b:n„ gdyż w dn*it 30 i 31 wy

„ 8 .L U  \ v  O  r H L S K lF . ”  N r .

Ja k  żydzi rozkradli szj
Nowa afera dż\\rk,rnęi 1 sie w  ostatnim 

czas'e na iercn'-e borysławsldui. po "któ­
rym ruzbrzabafa szarokłftnj echem rzucając 
sporo swlahia na zbrq«bricze z-apędy ży- 
dov,'s-kiej szajki, żerującej w biały dzień po 
liairowctn Zagieb’u.

Oto firm*. Lenartowicz. Rylski i bp., 
mająca centralę w v\ arszawie. wybudowa­
ła przed kilku mi es i a car ni nowy szyb w 
Mrażidcy tzw. „l^naryl" - aby z wiosną' 
przystąpić do w*erccn. Wr swej łatyyow^er- 
nośc‘ chyba nic zajmując się zbyt pvzesz>o- 
ścią Bernarda LLscnstwna, ztau.cgtS' w Bo- 

■rrysłąwiu gracza * hulaki, oddała ma firma 
dozór nad aoyyym szyrbem, którego urzą­
dzenie pi zed lułku missiącami przedstawia­
ło wartość z wyż 30 miliardów. Eisenstein 
objąwszy dozór nad szybem „LenaTy!" —i  
poji.iowaf go w ten sposób, że od dłuższe­
go czasu JemotPował urządzenie maszyno­
we szybu i poszczególne jego części sptzc 
daw.R Lorysławskim żydom —  „pracują­
cym ” w przemyśle nafio-wynr. A.oiww' 
''Yecnerowi. Isakowi H>rschhautowi. Izako- 
W> Borgj.iannowi. Jsinowi (?) Blochowi, 
Jottajszowi Egidow’. Sanualowi Luzor,'. ,Mo 
zesowi Berensteinowi. Samuelów' Rische- 
lesowi, Le-onow BrunneHgraberowi > Jakó- 
oow> Scnmerow-.

T j ;;i ..ofe^-atełom" sp; ze dawał '„dozor­
ca "  Eisenstein poszczególne części maszy-.i 
za bezcen a /a  otrzymane z kradzieży pic- 
mądze giął w karty w Borysławiu, Droho­
byczu > Santoorzc Kociół parowy, przed­
stawiający wartość 7 miliardów sprzedał 
aa 600 niilj.. maszynę wiertnicza waności 
4 nttfjaraów za 160 .niljonów, pasy wiel­
błądzie wartość' 1 imliarda z.a 1 m'ljon. dyr 
narao massynę wartości 3 miliardy za i6 
adłjouów >tp. W ten sposób rozkrs*dl > dbz- 
SPrzedał Eisenstein cały szyb „LenaryT- a 
widząc, że grant poczyna s'ę pel>ć pod Je 
go nogami znlk, z' lioryzo-ntu borysław- 
skiegc ‘ ympłynąl w- Sam,rorze, gdzie zo­
stał ‘aresztowany w ciiv.jl.i„ gdy uprawiał 
grę hazardowa.

Z Rady i
Pomimo duia poświątecznego komplet ra- 

daych ł>yT dość dużj
Po kilku uchwa-a-cii dnig‘ch, powzlętyclf 

na poorzedpjesn Dosied//m.m. załatwóono 
aeeTerj- sp.«-w bieżących. Co do opłat od 
psów zaznaczyć należy, że za psy tańcu-, 
chowe opłacać się będzie pół rdljona m„.

Opłaty od w!n.
Jeszcze ti'e ^eszły w życic poprzednie 

optaśy od wdn, gdy wczcraj uchwalone 
nowe. Mianowicie opia ty od wina musują­
cego gronowego Wyuisjid będą od litra 
720OOC mk.. od owocowego zaś 360.000 ml.

Opfały od łąoimrów.
Podw yższoflo rĄirnłtó opłaty od Ładun­

ków' pwspiesznycn a-o 160'JOO za 10(3 kg., 
sw - czajnych 70.0P0, od koi" zaś 450.000.

Opf*rj od w 'dOTrisk.
Zgodnie z referatem r. Feteztynai K. m 

uchwabła zatrzymać dotychczasowa staw­
kę procentowa: od Mn 80 proc. (w7 r. b. 
podatek od M« przyniósł 28 mdiai dów mk.), 
od orzedstaw-ięń tcąlrulnych wr ścisłem te ­
go slov.-ą zlUifrzoniu 50 proc., od widowisk 
przyczyniających s'ę uo kształcenia mło­
dzież?' 20 pr<x.--. od balów7, redut, zabaw, 
scenek Ińerack‘cłi 40 proc., od kabaretów,

S s »
Nurci*rahwO. Sekcja Narciarska I. LKS. 

„Czarni" urządza dn-a 25 bm. o godz. 7.50 
w7 lokalu Iłuou przy ul. Rutowskicgo 8. I. 
p.. zebranie lotyarzyskit: na porządku
dziennym pokaz nowo spoi ządzonych we 
własnym za,kresie wiązań narciarskich o- 
raz fcalerzykóM' norw oskich do kijków. Go­
ście mra widziani. V\ stęp v7o»i;y.

Sekretarz Sekcji urzęduje w lokalł klu­
bu we wtorki i piątk od 0— 7 : prz' thrtjp 
wpisy do Sekcji. ■wszeUcic wpłat?. zgicszc-

dawane już będą zaproszenia. Komitet pa­
nów zaproś'! już szereg wybitnych arty- 
Stóv . którzy produkcjami sw'cm' urozmaicą 
wieczór do północy. Pb północ?7 tańce.

^  Ślub p. Jadwig' Rudnickiej % p. Ma­
rianem Wilimowskirii odbył s-ię w środc 
2ó Inn., w kościele Sw. Mikołaja V  połu­
dnie.

— Ślub. \Yc.zoraj, tj. we czwartek dnóa 
27 bm. odbył się w kościele św Zofj7 w e 
Lwowie ślub p. Dr. Staićsław a Prauns, se­
kretarza Banku Ziemian z pus Zofją xfa i- 
UdAYską. 77SS

— Z powodu zasp śnieżnych został 
wstrzyman?' z dniem 25 g- idn!a br. aż do 
odw ołania ugóln?7 ruch ua 1'nji wąskotoro­
wej Nowęy feupkćw —'Vv ąsk: CLsna.

— Znaną Pan'y, iitórn 22 grudnia sprzc 
dala 5 akcii Leu y/ Banku iiipctccznym 
uprasza się o bezw toczne zgłoszenie cie *  
jej własiij-m' interesie.

— Taryfa złotawa na kolejach. Z dniem 
1 stycznia wchcdsP -w żvc$s tar? ta zloto­
wa na Kolejach. Opłaty wnfejpwe :,ędą wy­
rażone w jednostkach równych 1/100 tran-

dniu. 29. cj.Uuii.N 1922.

3 naftowy w M nźniey ?
Z cli a Urt U rozpcczytut s'ę cJ'"i.<h część 

abrodniczci afery. Oto wyżej vymicn*en 
paserzy '• ;dz,ąc, że za blatnictwc zostaną 
pociągnięci do karnej odpowiedzialności — 
ppS8Mtow>łi nadać spraw‘e piny — dla s'c- 
b-c bezp'ecżałejszy kferunek i wryszukali 
niejakiego Mojżesza Reicha, któremu po­
lecili za grube pieniądze wyszukać fałszy- 
wj7ch św‘adków celem s-i\v*ci dzerda, że 
części maszynowe szybu Eisenstein sprze 
dawał n«c na właura rękę. ale z poiccLuid 
inż. Ogińskiego — człowieka znanego ?v Bo 
r?''sła?Y‘u ze sn ej prawość’. W ten sposób 
kryminalna szajka chciała omotać w swe 
sieci tego inżyniera^ b j' od sieb>e usunąć 
zarzut paserstwa a opierają- s'ę na zezna- 
idach rzekomych świadków stwierdzić, że 
maszyny kupow ała zupełnie legairJe.

Ale zbrodniczą ich grę przecięty Sbcho- 
dzeni-a, spiężySjcie prowadzone p zez tutik- 
cjonarjuszń Urzędu śledczego Pyszn'ka, 
który z miejsca dokonał aresztowany Moj­
żesza Reicha, . którego odstaw’ł do sądu 
Samborskiego. Szajka psiscrow dowit-dzia- 
?ys-/y s',* o przybyciu lwowsk‘cgo wyw7ia- 
dowcy do Dorysławris znikła w tej chwil: 
z tamtejszego bruku — spodziewając się 
zresztą słusznie, żs grożą jej kraik* s ą ­
dów e.

\Vsz?slkie niemal częśc* rozkradz’oiiego 
przez Eisensteina sz?'bu zostały zw-rócone 
właścicielom, brak jeszcze dynamomaszy 
n?‘. która została zakupioną przoz Amba- 
cha dla jego tartaku w7 S.tajrZabWe, skad nie­
bawem zesranie zabraną 1 zwróconą pra­
wnym właścicielom.

lak ą  jest treść nowej afery lwrysłaA - 
sk.ej, nadro świadczącej, He nwralnei zgni­
lizn?7 pleni s*ę jeszcze na bor?-sławsk*ni te- 
reińe. gdzie w7*  biały dzień można rozkła­
dać sz? b aaitowyj za drog‘c pieniądze za­
mawiać fałszywych świadków i snuć jedną 
zbrodnię po drugiej.

cyrków, teatrów niarjonciel itp 6C proc. 
0 'iczy iy  naukowe będą nolnc oq opliat

Opiata od p!wa.
W  myśl v n  osku r. W ista podwyższone 

Ofrfaiiy od piwa 7 proc. do 1.260.600 od 
hektoEtra. 13 proc. do 2,340.000 rnk.. od 
porteru « piwa angielsk*ego io 3.9o0.tW0. 
Zapasy piwa podlegają dodatkowej opłacie.

Opłaty od spirytusu.
Opiaty od araków, likierów ilgn fu-g# 

??!łro?vauzen'u wyniosą 360.000 mk. za btr, 
od spirytusu 720.000 za stop’eń lieJctot:- 
trowy.

Przyjęcie do Związku gnilny.
Oołaię za przyjęc‘e do Związku gm-ny 

podnyższotio do 10 mili. marok.
Dłuższą d?rskusję wyw ołają sprawa na 

dania kotiseusu na 4 piętrową kamienicę, 
chociaż właściciel wybudował tylko 2 pię­
trową. W rezultacie ueh?vakmo wydać 
kansans.

W koJStł zgodn!e z ?rtit!o6kie.ni r. dr. 
Roratyńskiego udziSlcmo oclnoncc Org. 
n-arod. IV. dzielnic?7, 1 subwenej' \y wysoko 
śc' 1 nrli. marek miesięcznie.

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw 
prezydent'zamknął obrady jawT.e.

> r U

n a  p*: kurs?', wycieczki, zamówdenia no­
clegu w Sławsku oraz zantówk-iiia na nar- 
ti-- »Kf;«ttticztic lub prz.vho:'y.^narciarskie.

W  sobotę 29 buru urządza Sekcja w?'v'c- 
czkę jsduociu-ową dla mniej n Dsuvii>di. 
trzydn'ową ula hardzki wprav n? ch nar 
cistrzy7 do Sia\v7s k a :ł;zi:łoszeH'a nu dwmcu 
45 min. przed pociągiem. Odja.zd 16.55 w* 
soi>otę; powrót -32.05 w niedzielę lub wto­
rek. Warunki śniegowe bardzo dobre.

ka złotego, a kurs ich ?y przeliczeniu na 
marki polskie będzie ugłaSzm? Perjod.ycz 
nie co prtwicn czas. Cena biotu osbbow; 
go za każdą strefę wynosić będz'e- w |If. 
kl. 20 jednostek, w II. ki. 40 jednostek. ?v 1. 
!d. 60 jednostek, pospieszny o 50 procent 
drożej. Przewóz bagażu 2.5 jednostek od 
100 kg. za- każdą stretę, w pospieszaj™ 
poc!ągu o 50 proc. drożej. Za przejazd bez 
idlotu dopłaca się 206 jednostek, za zatrzy7- 
m«iuśe pociągu 2 i?'s ,.ce jednostek. Kuts 
jednostki ua okres 2-tygodniow? będ/Je 
po fety  w naibl*ższjrfcli dpiadi

— Eouatek Sylwestrów?7. Wetlle; wyda­
nego przez magistrat obwieszczenia podle 
gają 50-procentowcmu opodatkowaniu wsz?.7 
stk'e rachunki w restauracjach, kawiar­
niach i salach tanecznych 7, bmeieni od g. 
9 wi< cz. 31 bm. do 8 rano ,1. I. 1924 r.

—, Nic sieje, n‘e orze. Ks. Lopat?ńsid. 
tytularny katicciiats# grtc.ko kato,łck( V-gn 
gimnazjum, lńe złożyi przvsiigi służbowej 
Rządowi polskiemu 1 .de pcini sw.cch obo 
w'azkó?v i:rti!czyc;eLskich od .191" roku po 
dzień dzisiejszy. Mjaioło Es. Lopatyńsk* 
bierze ••uttiarułe pobory \v gipmazium zc

I

I

wszystkimi uodalkami, nrzekraczaj»cc dzóś 
10G milionów mk. miesięcznie, a ucałMwie 
greck:Hratci'ckiego ob-rzędku (którvch jest 
coś 13 ?v całem gimnaz.inm) chodzą na 
naukę re,l*g‘.ii do 111 gminąiuim. utbde ucz?7 
ich ‘nn?7 .ksiądz, także płatny przez rząd 
żolsfc. Czy w7 dz's:ejszych czasach oszczę­
dności skarbowych trzeba dla kiiifufitsafc'| 
uczniów opłacać »ż  dwu talecltŁlów. jj^Jne 
go z : to, ż.e uczy. a drugiego Z3 to, że de- 
r'fTOiistrac?7jii!c próżt®e, 11'ech się nad ten  
zastanowi lwowskie Kuratorium.

—= J j  resc.a Folskiegc B ’ura Podróży 
,.Or^Sf‘ ?ve Lwowie, chcąc p rzijść z po 
niecą Konjitetcw: Blidów?- II. Domu Tech- 

jOmów. wydała v7 własnym naKładzie „Ka­
lendarz Toch,iick>“ na rok 1924 i przezna­
czyła dochód zc sprzedaży kalendarza na 
rzecz Kom*tetu. Komitet zwraca sie do, 
\-'-sz?'stkidi, któr; m doLgo młodzieży teeh- 
lUgkiej na sercu leM j by przez iiatiywiuue 
k^lę.ularzyka przc-ezynil* sję do ąkończe- 
(ina 3’idou'y Domu Techiii.rk'ego. w którym 
z frajdzie scrironieufe niezanmżria młodz*cż 
technicka. Cena kalendarzyka 250.000 mkp. 
Rażcl?7 egzemplarz kalen-darza zaopatrzony 
będzie w pieczęć Se-kcj1 Pro,pagt?ipd> Komi­
tetu Budo-a,7?7 H. Dorni Techników.

— Krwawe zajście w Domu fcłwalhhrw
Wczoraj 'v-eczorem Doir inwalidów b?ł 
terenem krwawego Ztóścia, Które pocią­
gnęło już jedną oParę. Oto- o wzglęay sio­
stry sanuarjuszk', zajętej w tym Demu, 
Anny Stefanowskiei jSbmgkl żanourm woj­
skowy Kubijcznk — podczas gd..7 mało na­
dobna Andzia cjrdrz?'ła swym, względam. 
plut. Ja?vorsk‘ego. IW ?\ferfrajs-'.f m pizrd- 
sUwTnii, anmtorsk>cm Kubiiczuk w :n'c- 
szlotiHi! ąiósir Stcitimnuskich wysirzalem 
z brown-jiga ciężko zran‘ł Jaworskiego, 
piczem usiło?? ai odebrać sobe ż?'c>e, cs t ­
run jednak przeszkodzono. Wśród szalmn- 
tptftia padł slrzał, który kuc zraińł nikogo. 
Kubijczuk po dokonaniu zbrodniczego czy­
nu umknął do obok położonego Las-ku. 
gdzie pozostawił kartkę, żc odb'orze sobie 
ż?'cic Pomimo poszukiwań u1? natrafiuro 
dotychczas na ślady jego uc*cczki. Na 
miejscu zjawiły s’ę władze wojskowe ce­
lem spisania protokoł u 'zajścia,

— Zamach samobójczy. Wczesn.wn ran­
kiem v du‘ 11 wezoiajszjnn \i7 mieszkaniu 
sw cm przy nl. Ossolińskich 11. odebtai so­
bie życie wysuzałom z r --  '-Yeru W ie­
sław Kaz. S.. ochotnik 14 p. ułanów Jazlo- 
wieekieh. Prz?-ezyna i-ragicznego kroku mc 
wiadoma.

— Ta.icinn!cę zabrała do grobu. Dr. Anna 
Kuljus, która onegdtij odebrała sob-e życ'e. 
pozostawiła dwa l'sty w jęz?rku rosyjskim. 
Nie wyjaśniła ińm prz?7c/yn?‘ dpspera«S
k ego kroku, o którym dodała jedyne, że 
„tajemnicę :tali'era do grobu". Pozatcm 
wyraziła w hstfioli życzenie. b\ garderobę 
i przy/ządy lekarskie sprzedać a pfeo'ąifz« 
przesiać rodz‘n-e w Rosi*.

— Tragiczny epilog nlępDro/nnńcń uul- 
icnskich. Prą.y ul. fJasieczncj na Jałowcu 
nueszka inururz Kazimierz Kujaszck z żc 
na Marlą. Kuiaszck oddawał się nałogowo 
alkoholow’ * na tein tle wywiązywały s>ę 
często sprzeczk’. Ud?7 onegiiaj Kujaszc-k 
powrówł pt} północ?7 do domu w stanie 
pode#mielnnvm j wywołał \\ielką 'a?i'antii-ł  
rę — żona wystrzałeninS tewolv eru rar.ila 
go c'ęż!co. V groźny iii śluRie przęvl*ozk>n|r 
go do szpduła. Kuj.aszkow7a aresztowano

Szalkę ziodzieji. okradających pociyp.l 
przytrzymali wczoraj wywiadowcy Ur/.ędu 
śledczego ze Lwowa aa przestrzeni pomię­
dzy Przcm? ślcm a Medyką, Nu tej lbij1 w 
ostatińm czasie jakaś sprStfje zoiganizo- 
waua szajka dokoruła licznych kradzieży. 
Ich sprawę? wskakiwał’ do1 pociągu w to- 
warowycłi. zr/.ucdl’ z wozów b J r  z towa­
rami na szkarp kolejowy, poczcm odwo7ziii 
ie do Przemyśla. Od pewmego czasu prze­
strzeń m‘edzy 7cmi dw7icma siucianii po(3 
c j»  ściśle iin'r‘g'low'.i!d 1 zdołała przytrzy­
mać szajkę, ''łożoną z 11 ' -osób. pochodzą- 
cvch /. przedmieścia przemyskiego. Wilcze. 
Mię-dz?7 aresztowanym* znajduje sj.fi znany 
w, Prżtanyśłti ftWHan M'echslcr. któr?‘ od 
grywał rolę pasera.

— 'tajemniczy zgon dz’eeka. 1/ol‘cja przy 
t7Z??mału ?? Doczekalni trzerjbj kłass na 
dworcu głównym stużącą Stefanj.e 1 Maj, 
trzymająca na ręku zwłok'1 jednomiesięczne 
go t!z‘ecka. Zwłoki odesłano do Instytutu 
medycyny sadowej, matkę aresztowano.

. #  Obsług.) poc/towa v  Polsce, Ogoli. 
1‘czba urzędó-y pocztowych w Polsce w 
nos’ obęcnie 2.646 czyń ieden urząd wy­
padł, przeciętnie na 105 kim. kwadr. ’ ma 
do obsłużenia: 11.000 iriieszkanców. JedjT.ib 
a?7rekcja wileńska noczt ‘ telegrafów7 po- 
sktda l urząd re  ̂591 kim. kwadr, czyli u„ 
17.700 m*eszkaiiców. V, Czechosłowacji np.
1 urząd pocziow-y przypada na 27 kim. kw7. 
i nta do obslużeiiia 3.300 nneszkańców. 
Stątl tez szereg niepra??7iałowości w funk 
cjonowaiiiu naszych uteędów poczto w? ch.

-J- Prześńido?>,aiiia duchow<eńst??a. Wla 
dza sow*©ck‘e zamierzają przedsięwzluć 
ziiowy szereg rCpresjj przeciwko metropo­
licie 'Pehonowi, uważając, że w Rosji są 
teraz dw’c niebezpieczne organizacje: kie­
rowana przez Tichona cerkiew prineosla- 
?vna 1 misje katolickie, rozwijające oży­
wioną propagandę na rzecz połączenia tych 
d\?i. kościołów ‘ uznania jako głowy, pa- 
j: eża; głównie ma to ni’eć miejsce na po­
łudniu Rosji.

+  Zmiana banknotów tloiarowych. Mm. 
Slaurbu Stanów Zjednoczonych zam'erza 
przystąp’.  ̂ wkrótce do zmisŚy banknotów 
dolarowych, Nowe bąnknot?7 utają b?7ć dru
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j a m o  na specjalnie komponowanym w  
piórze * z nowymi znakain* wodnym*. Bank 
noty stare będą meskiły .być wymienione 
w  e^sie najwyżej pól roku od dnia ogi-t- 
szacia zamiany. Kto w przep>sanyxn okre­
sie banknotów n‘e wymień' traci wszelka 
3* a m  do późniejszej \vynvany Projekt. 
,im*any banknotów wywołany zoSial obser 
wowaną w całym św>ecie duża ‘iością fał­
szywych dolarów papierowych, Fabryki 
fałszowanych doUrów znajdują sio obecn'e 
ttlfcbtai we wszystkich wększych nrastach 
Gktrcpy. A iaiteyhkaty sa tak dokudire 
podrapane, że częstokroć liidzie dobrze 
obesnan' z tern* banknotami nie m o jt od- 
rufałić fałszywych od prawdziwych.

LB*4 Z.
W ZIMIE.

Saksg bezustannie syałe 
Cudnie się w słońcu skrzy 
I mróz policzk' szczypie 
Z oczu wycisza łzy.

ifóodzież do parku śpieszy 
Moc sanek, lyżw i nurt, 1
Kto dzisiaj rekord weźmie 
Ten tylko jest coś wart.

„Wnet się z Stachem zobaczę!*1 
Tak jakoś serca drży...
Śnieg, bida* drogę znaczy,
Cudn'e się w słońcu skizy. 7783

iział
s. A.

ui K ra h o u iie -

Onte 19. grudnia 1923 r. Oubvfo się 
m a  przewodnictwem JW P . Prezesa  

aua bar. Gotz -  Okocimskiego Nad­
zwyczajne Ogólne Zgromadzenie Akcjo 
narjuszy Banku Małopolslc ego, na któ- 

7m na wniosejc Ra>dy Zawiaidowczej u- 
cuwak«io podnieść’ dotychczasow y ka­
pitał akcyjny, w ynoszący 1.000 020 C00 
raStp.%o wTsoKóści 6 .000,001)000 miicp.

Z powodu zbyt n:skieii nommainei 
Wartości, na jaka akcje Banku opiewa- 
jC;, uchwalono podnieść w artość nomi­
nalną 2 mkp. 280.—  na mik™ 1.000.— 
przez wpłatę po m kr. 720 o i  sztu­
ki, przez Alccjonarjuszow i w  ten spo­
sób padn'cść fi-utflmatycznie kapitał ak- 

. cyjny aa mikp 3.571,500.000. Dalsze 
;-,>-lnie".,e:iie kapi ału akcyjnego, w  
myśl u.Invały W alnego Zgromadzenia, 
następne przez ‘nowa emisję akcyj w  
Sóśęł 2.428.500 sztuk po mkp. 1.000.—  
im w a-t., repre-zer-tującej .kapitał w 
w ysokości mkp. 2.428,500.000 W  ten 
sposób kap;ta{ akcyjny wynos ć Pędzie 
d*jp. ó.OCO.OOO.OOO po mikp 1.CO0—  
tp . wart.

Z nowej em.sji ałccyj przyznano do­
tychczasowym akcjona luszom praw o  
poboru nowych akcyj w ten sposób, że 
dotychczasowi akcjonariusze upraw- 
Iiiem hedą dio pobrania za każde 2 sta­
re akc?e 1 nową.

Z powodu ustawicznej dewaluacji 
marki polskiej Walne Zgromadzenie 
na wniosek Rady Żawiad,owczej, u- 
chwe e za podstawy ceny emisyjnej 
przyjąć kurs złotego polskiego, równa­
jącego s'e frankowi zlatunu i cenę e- 
msyjr.n ustabiĆMia 25 groszy =  25 ci. 
W  Przycawfi jednak zastrzeżono, jż 
w razie podwyższenia się kursu fran­
ka rłotego na giełdzie warszawskiej, 
Radzie Zuwiadowczej przysługiwać b j. 
asfci prawo odpowiedniego po iniesie­
nią kursu emisyjnego.

Pfzyjąw s/y  za podstawę kiftrs franka 
tftetegu w chwili uchwały na 800.000.—  
pikp. kurs emisyjny nowych akcyj w y­
nosiłby mkp. ź'00.1'00.—  z których mkp.
1,000.— przeznaczonem jest na kii pi tej 
akcyjny, -mkip. 720.— na podniesie Ve 
wartości nominalnej akcyj do 1.000.—  
mkp., 4.280—  mkp. na koszty emisji 

Bo jJrzemowadzenm transakcji pod­
niesienia kapitału akc' jne ro, kapitał ak 
cyjrty Ba-iku w yn ose , będzie mkp. 
ó.OCO.CCO000.— , zaś su ecatay  fundusz 

ezerwówy. przez wcielanie do tegoż 
funduszu nadwyżki uzyskanej z emisji 
-- cyj ponad parj i p0 strąceniu kosz­
tów, łączących się z em:s ;ą„ wynosić 
będzie sumę przeszło 400.000.000 0O0 
mkp.

Po uchwaleniu .powyższych. wnio­
sków Walne Zgromadzenie akcjonariu­
sz ów wybrało dó Rady ZaWiadowczej 
dotychczaso-. y :h członków, a miano­
w icie: pp. Franciszka Bniggera, W ło­
dzimierza hr. Dz edtrszyak iego, Frnie- 
ste Garra, bar. Gótz -  Okocra-Iciegw,

Roberta Hankara, dr. Bdnniriaa Kaletę. 
Aleksandra I ednickiego, m ż . Mieczysi. 
Malkiewicza, Michała Pohorsikiego, Al­
freda łrri Po-iockiego, Ale’ sandra hr. 
Skrzyńskiego, Ak.hafa Sroczyński ego, 
ladeusza Sroczyńskiego, dr. Jana 
Kanrcgo Steczkowskiego, fcmda Stolna, 
Rudolfa Steinera i Zdzisława hr. T ar­
nowskiego,

Równocześnie Walne Zgromadzenie 
uchwaliło przez aklamację, na wtnjosek 
p. Poez. Bruggera, gorące podzięko wa- ' 
nie i uznanie Prezydium i Dyrekcji B ar  
ku za dotychczasow ą działalność, z pro 
śoą, by nadal w  tym samym duchu in­
stytucją kierowaia z pożytkiem dia 
gospodarstwa społecznego.

Eezipośredii‘o po Nadnwyczajnem  
Walnem Zgromadzeniu o  i było się po­
służenie Rady Zaw iadow cz.j. na któ- 
rerri Rada Zaw iać owcza uk. nstj tuowa 
ła się. .wybieralne prezesem JW P . Ja ­
na. bar; Gótz - Okocimskiego, wiee-pre- 
zesamj pp.: Francuzka B n g g e ra . Alek' 
sandra hr. Skrzyńskiego i dr. Jana Kan- 
.cg c -^Steczkowskiego.

u f i a t e a S c t  s a s f c t o m .

Potrzeba i stan faktyczny znaków ot*'e 
troMpicti ‘-'.j .P ^cce. Dla zaspokoien'a nor- 
ma.aej pot.zoDy rynk  ̂ p.o-'
uumui . wYiudiiy potrzeba w  Polsce *— 
według danych PKO. — w równowartość1 
złotej około 7 dolarów na głowę ludności 
Wynieś'e to w ogólnej sumie okoio 200 mi­
lionów aoU. ów w polskich znakach 51?er

WSP

gowych. Natomiast Państwo Foiskie po­
siada znaków obiegowych rta dzień 3C l1- 
stopada br. zaledwie na sumę około 17 mi­
leniów dolarów.

Produkcja sic-nien'a ,n!anego. Powierz­
chnia zajęta pod uprawę lnu w br. wyno­
siła 103.453 ha. zbiór s*emienia lnianego w 
r. 1922—?3 wyr.os4 59.393 ton. Z ogó’nej 
sumy zb‘oru s‘enr'eiiia od!'cza się na za­
siew' —  15.900 ‘ do przeróbki w przemy­
śle —  32.U00 ton. czyli ogółem 47.900 ton. 
Otrzymaną zatem nadwyżkę 11.493 ton tj. 
około 1100 ^Itegonów n.ożna przeznaczyć 
zdarłem Mim Rolnictwa, na eksport bez 
uszczerbku dla gospodarstwa 1 rynitu we­
wnętrznego

n & r o ^ a b .a  g t s f s s m
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G icLDA WARSZAWSKA.

W arszaw a. 27. grudnia 1923.

W atisty: Dolary St. Zjedra. 6,250 000.
Dewizy r.a: Belgię 279500, Holaurdlę 

taESjpO, Loudyn 27,159.000 N ow y'Jork
6,250.000, Pafs  i  313.750, P ragę I83.HOO 
Szwajcarię 1,091.500, Wiedeń 88, W ło­
chy 271.750, franki złote- 1,208400.

Pąrjiery państw .: 8% pot. 9,0.0.000, 
rrtljonówka 510 000.
‘ Akcje (w tys. nucp.): Bank dypicont. 
7000, Bank. handlowy 6500, Bank dla
h. i p. 2650, Bank Pr; em. Lw ów  1050, 
Polski Bank handl. w  Poznana. 410C, 
Bank Zjedn. Ziem polsk. 2000, Zw iązek

Lwóy/, 27 grudmiia 1923.

Znaczne 'obroty w  akcjach. Liczniej­
sze transakcje w  B row ara h, C egel- 
skim, Parow ozach. Z niekotowanych 
yiększe zainteresowanie dla, Jaw orz­
na, Gazów, Elektrowni n. S ..i Lnu. —  
Tendencja naogół chwiejna usposobie­
nie bardzo ożywione,\ «■

Transakcje w akcjach (w tys. mtrp): 
Bank H lioteczny 1700. 1750, 1800. 1825 
1850, 1900, (1650, 1800)); Pokred 200, 
210 205, 195, 225. 235. 220. 250; Bank 
Przem ysłow y 850, 875. SA5. 88C, 885. 
900, 865, 860 S85, 900, 950. 890 975: Z. 
B. K. 40u, 375, 400, 425, 430: Nafta 900, 
910, 925 910, 915; Rakszaw a’ 10000, 
9S00, 9700 Siersza el. 400. (575). T as- 
py 0400. 9450, 9425, 9500; Z.clenlewski 
29000-' 27000; Browary 35501 fesOO, 
37000, 36750, 36000, 36750, 3^000
(36000): Choaorćw 9200, 9250, 9300,
9250, 9175; Cegielski 2100, 2125. 2200. 
2050: Gafo ta 400, 410. 390. 405, 390, 400 
Crmełów 2900, 2850. ?80u, 2825, 2850;

Karpatit 1700; Niarnc-jow.-dd 800, 825, 
850, 800, H aroueozy 1125, 1100 1130, 
1120, .1300, 1325, P ezet 8C0 2S0, Sier- 
Tza górn.’ 17500, 17000, 17250 17750,
17400.

T ran sakcje v  akcjach me korowanych  
(w  tys. mkp.). Akuiriulatoi 1300, Azwt 
750; B ru gg er 1400, 1425; Chybie 1700, 
drobne 1700, 1725 D rożdże G. 1500, 
1 6 0 0 ;'C zechow ice 320. 300- E lek trow ­
nia n. S. 2G0i 250. 24(1. 23C, 220; Ga- 
-zohna  2600, 2500. 2450; Jaw o rzn o
65000, 63000, 64000 drobne 72800,
70000 , 68000, 67000, 69000; G azy 69000. 
■ m m , 68500 67500, 670C0. 68000 6ę75Ó 
G azociągi 750, 7C0, F o ie r ta  1100. 1056, 
1075; Len  2 ’00, 2150, 2050, 2075, 200u: 
I.esrenice 2-100. 2500, 2550; Machu:jd  
1250; N itrat 525, 500, 475; Olkusz 1600, 
1550. 152"; Radziw iłł 2100. 2200, 2300; 
Schon 135000. 132000, 133C00; S-kio w  
Kr 1600 1650, , T erp entyna 155, 170, 
173; W ęgiów ki 31, 32, 30 ; Z ak łacy  p rze  
mvs?u drzew n. Stanisław ów  of. kumna 
200 .000.

Wart.
nomm

Dyw'd.
1921 1922

Mkp. f/iko.
280 70! 140
280 42 120

100'1 300 600
280 56 140
280 42 140
280 4,; J30

10( JO 250 —
280 56 84
280 5& 81

1000 — óOo
500 — _

1700 — —
500 500 —

1000 21 3 OOó

1000 200 1000
141 22 .140
140 800 —
140 110 »'—
140 280 14
280 161 2M

1000 90 _
IOW 300 400
500 60 __
500 200 p r

1000 — 75.)
350 14 170
50t; 100 350
500 225 400

10000 1500 —
140 1U0 280

200 1 '21 40
14(i 450 —
280 — 30
700 350 700

1000 150 350
140 98 Zhti
50'J 180 750
500 150 500

1000 170 10/0
500 100 —

1000 I6i/ 250
140 70 210

1000 26" 600
5u0 100 —
140 20 50

■Łfckcjc 2 7  giuóitia 2 1  grudniaj ti
z kuponem bieżącym nłacą | ża iaia ♦ t r a n s a k c j e
Ban!: Związkowy I 30u00 *7- — —
flank hipoteczny . 1680:00 1920000 1700—1900000 1365—140COCO
Bank bandl. pozn. 1700000 : ‘ v~ . — —
Bank Małopolski . i .ooóon — — —
Bank powsz. kred. JPOOf'0 255000 195 - 250000 115—180006
Bank Przemysłów. 8300OT 9SOOOO 850 -  975000 8 4 9 - 860000
Bank Rolniczy . 300 )v)0 i —
Bank Ziem. kred.. 37OO0C 435000 375—430000 35O-380G0C'
bank Zenieinr ■ .3000 — — —
Z w. Sp Z. w Poz. 6000000 — — —
Agróełfemia 1000000 — ~
Bracia Biskupscy . 180000 _ _ _
Browary 35250000 37750000 3 5 ^ 0  -  37000000 31OCO—3190001
Chodorów . . 9125000 4125000 9175—93' 0000 8800- 885000"
Cegielski . 2075000 •2>2-fOO 2100—2*200000 14-50- 1Ó0O000
Ćrrielów 2775000 2 9 2 7000 ' 800—2900000 168.1— IkLłOOOO
G afota...................... 3850.jP , 415000 . 390-^10000 3ćó—39OO00
Galicja . . . — — — —
Górka . . . 30COOOOO — —
isarpalit I67a000 1725000 1700000 —
Krakus . , , I20'i00o _ —
NiernojowsKi . . 790000 860000 890 -  8500000 '25—825000
Oikos 8600000 _ _ 8100—820000
Parowozy ■75000 ‘ 1350000 J 100—132^00 800- 3.50000
Pezet . . . . 375000 305000 280—300000 306—7o50000
Płótno łSroooo — -w- —
Pocisk o25000 — •— 1 —
Poiska nafta . . . 895000 930000 900-935000 900-110000
Polskie Tow. bud. 260000 — — 240—260000
Potęga . . '  . — — — — ,
Rakszawa . 9650000 10050000 9700—10000000 8800—9300G00
Rohr Zieliński . . 400000 -~- —
Sięrsza elektr. 395000 405000 400000 360-38.50000
Siersza !'órn. 1695 ,000 i 7800000 17000-17750000 1475(^-14800000
Spół. Wydawnicza. 38000 .i. —
Tepeąe 520' iGOO - — _ /
1 espy . OBĆODOd 9550000 9400-9500000 9050-9250000
Trzeoinia f. .n asz.. MiOOOO — _ —
U r s u s ...................... 44' '000 — —
Wild i Ska . . . 4"UOOO _
Zieleniewski. . . 26800000 30200000 27000-300000000 25250000
Polski Glob . . . 100000 _ _ —
Pol bal . . 21)000 _ __
"olskie Tow. handl. 735 00 — < __ 785000
Polsot 17 00') _ __ ŁL
ź/aw el....................... lPOf.OO — l — i —
Żegluga Poiska u a .0 0 i . —

Spół. zarobk 6500, Bank 7-wiąsk* ZJ©- 
mian 1000 C eiata 425, Sołe potasowe 
10000, Kijewski i Sc-hoioe 7250, Spłes 
2000, Puls 660, Wildt 1100, Chodorów  
9500, Czersk 1900 Częstooice 7750, Go­
sławice 4000, 7-ma em. 5600, Młcłiałćoz 
35CO, W arsz. T o w. fabr. cukr. 11750, 
Firlej 550, Lszy  (po 500 szt.) 360, Drze 
wny przem. handl. 1060, W arsz. B ry , 
kop, węgla 15000, Cegielski 2225 Fdz- 
ner i Gamper 14750, Lflp: op, Rau i Lów  
2000 Modrzeiov/ 22500, MorbSn 2100, 
Oitwein 725, Ostrowieckie Zakf. 30500, 
Parow ozy 1400, Poci&k 1375, Rr»lat i Zie 
liński 1050. Rudzki' 4200, Starachowice  
7200. Ursus 5500, Zici&niowsM 292'0,, 
Zjean. masz. 1175, Żyrardów  585000, 
B eT o! 120, Płótno 1250. Bobow ski 
1500, Hurt óO0, Bracia Jabkoiwsgty 410, 
Skup skór 200, Synd. roki. 4500, Tka- 
n.n? 180, Żeghiga 400 Zach. Tow. 320, 
Cmiełów 2250. Elekti .ycznfFŚĆ 43(JO, Bpj 
skie Tow. Elektr. 450, Kluczerwka fa­
bryka pap. 2250, Poiski rrgem korko­
w y 300, Nafta 950, Pnlsto rreem . naft. 
1425, Nobel 1975. Lenartow i-i 300, Si­
ła i Światło 1875, Spifvt»r« 9056, Ffa- 
berbusch 7550, Polski ! 2>ty<g WIO, Broyft 
Boveri 3250, Suętied .3500. ‘IjSS&- 
czyński 9500, Prze.jr%*si 6«śssv 275, Szu­
mi lin herbata 210, Ksaa t&k- 1250, TdKa- 
te--4000. (PAT).

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków 27 grudnk >923

Akcje (w tys. mjko.): Poiskż Bank
Przem  1100, Bank Pow szPK red. 220, 
Bank fPpoteezny 1550 Bank SpóL Za- 
ropK. 8000, Ziemski Banx Kied. 600. 
Tohan 500 Imper 35.5. Pharm a 975, 
B r. Ro’n‘ccv  220, P o ’ski Glpb 140, Że 
gfuga 180 Zieleniewski 3 1H0C Cegielski 
2301, Trzebinia masz 1550, Parovrozy  
1100, Roh.i i Zieliński 950, Pocisk 1300. 
Górka cement 40500, Siersza g ćrn!cza  
17000. Tepege 7500. Nafta 1100 pezet, 
375, Pokucie 740, Strug "600, Syndyk, 
koszyk 2"0, Trzebinia tłurzcze 7500, 
Krakus 2175, Cmielów 2900 Siersza c » 
500 Chód'/rów 110U0, Nicmojuwski 
1050, Piasecki 3300. (PAT).

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zuiych, 277. grudnia 1925.

Hoiandia 216ł/s, Nowy Jork  572r/sv 
Londyn 2484 P ary ż 28.5, Mediolan 
24.55, P raga 16.62'A, Budapeszt 
0 0209‘/s, Bukareszt 29 5 , Bel? rad 6.45, 
Sofia 4,10, Wiedeń 0.0)8065. (PAT).

GIEŁDA BERLIŃSKA
Berlin, 27. gradma 1923,

(Cyfry w  mi’jonacn).
Londyn 18.254.250, N. Jork 4-189.5*30, 

P ary ż 214.070, Szw ajcaria 736.155. —  
(PAT)
W JL. I-

GIEŁDA ZBDZOWA.

i.w ów , 27. ;7tsd;)’.ia 1923

, Ogólny obrót-około 100 ronn Poosti 
obfita pokry\va zapotrzebowanie Na 
pszenicę słaba podaż. Zainteresowania 
■dla ziemniaków przemysłowych.

Jęczmień małoo. browarn. !l,00o.oo0  
do 11,500.000 mkp,, owies małop. 44/45 
ex 3923 10 000 000 do 10.500 000, fasola, 
kolorowa 35 000.000 do 36,u0o,000 —  
Ceny szacunkowe innych produktów  
(w' tvs. mlcp.): pszęn:ca kra w a  73/74 
ex 1923 19000 do 21000, mąka pszenna 
4 0 'K „o*.* 40000, mąka pszenna 55% „1“ 
30000 rtia.ka !»szenna 70% „4“ 25000, 
mąka zytn!a 60% „0“ 2500U, mąka ży­
tnia. 70% „1“ 220u0 typór młyny lwow­
skie loco Lw ów  brutto za netto łącz­
nie z workami, otręb pszea. netto bez 
worka 7000, otręb żytni netto bez wor­
ka óOOO

TEK TY Z Ł iO T Ja
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lwowie

płaciła za 27 grud 22 jtraA |

1 austr. kor. złotą 1203200
------  -J
120320.)

1 markę niem. zrotą 141450.) 2414500
1 rubel złoty 3055600 3053600
1 frank złoty 1145800 1145800
I gram czystego złota 3946703 3946703
1 dukat 13516600 13576600
I gram srebra 112841

TTOOfN

frank zł. obliczeniowy 1146800 1I6500U
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ki kraju.
□  TARNOPOL. Spray o «  sacio:/ądu p«-

S'4r‘ęaono estatóL pasieuzsn-e Polskiej Or- 
^Łiłjzjći' Narodowej. K.ysstja u  ks»ałh«ć 
f j i  na kresach całkiem 'm czti. niż w  resz- 
de nań-stwfc, a wręcz groźne hor esic(i<p:y 
sńtiiby nafteabrd na * >ypad«k tTocioprzy 
miotniki//'«j oidynaci' — nawet w s-Intel- 
jfe»>n narodowo województwie laruapol- 
skieru W iicku-Aiimęj reeohici1 <r»ov. kuła 

Ot&iu!> a&ojia Naraiiewa za teza. odda 
jacg. wlpowied j/kUre stasi-w^sko LswiLarza 
rzy doweirn w ręce oiływateta. *a nie nrzę- 
unlk.t, co nu  zapewnić żywszy kent3,kt z 
ludnośc-y, a  żarazesn zrorkejszyć zależność 
xl tńęaswfcze, może rozasfiejacycli tutejsze 
szcjSęg^taje stosunki władz centralnych.

/.oran* cjraińc w. Taraopola. W lEmych 
warunk&cfa okazato się niezbędneni przytą- 
czeiiie nfilsićc.- Zajtro^oii. która sfMKw1 na­
turalny irfŚen eksfr/.-iiz.b rmasta. a zarazem 
•?raan\v(9f yffsjkazauwii ‘ wyontaitcypowas** 
(iajów, jwzeważnL: -iiisUch, które z powo­
da sv.c  odJeiriośdi . utrudnione! koimtniioa- 
cj' sr. wfaścNv'e ula miasta t< żai eai.

t  o?ch 'aaez.ej. Rusin1 we w srystkick 
prawie miejscowość ach W scboóTci .Mało­
polski loij:aił>Ż0Ka!i ukraińskie kółka anta 
lorslde. Przedstawienia te cicst.t Se  du- 
żem powodzeniem. a dochody z nich płyną 
na w otfe nieraz nas/ej państwowość1 ce­
le. Tj-nicaasein wyniki akcji Teatrów- ' Chó 
i hyc włościańskich skutkiem opieszałość1 
prezesa Okręgowego Zwifzku  są in.-‘ei ijjż 
m/ernc. Olbrzj m‘ent powodzeniem 1 nad-

rwyczajną irehfreacfe cieszą s>ę nafiaras, 
teatry żydowi-re żargonowa, które c " i  w.i- 
ią }x! k>tó rar :y w tyzoon'u.

Chwalebna organizacja. Wśród .Prała- 
ckicłi rotoikóy. powstała- dzśęlti hrk.ia.ywia 

‘ p. Z.aś:ói-sk'es-s \vspółrtz'ehńa. jta jijca  na 
celu skup ziemi opłodów/, przjwaoiH złcćmir, 
w m ^azyuseh produkt przejat«.Łoiie do
zbytu opeocentewiuic będą w naturze w 
wysokości 4 iwo rot y.tpe. WłeSfciceł !c!i 
r;ia prawo po upływie i i ur:< jtwatąl w za- 
mian mczA&dłi w guspjtjarstwie i-runem i 
damow-em przedftr^ny — po fceia.cn iaktu 
r owych. Słcałacka Skłarfjfca Kółek Rotni- 
czycfa odważyła się na w elk1 czyn ■ v, ska- 
zairemSy było, aby potworzyły się po iu- 
nych powńetad) 3nA*og>cznj organ -tacie, bo 
tylke samoobrona i samopomoc .lO.trta Ir  
w-spółdzidczośc" ui*ałewaę tras może z t !c  
pomyślnej sy u u c* finansowej i sost>odar- 
czej.

Ł m .zn c  redakcje przetrow-uizono 
myś! zarządzeń oszczędnościowych .Rz.ą n. 
w urzędzie wbiewódz^m, irdz‘e zwoiuiono 
w- s-a-mjru 1 araopolu 11., w/ ca-łetn wt.ie 
wodzcw-tc 34 oseb, przeważnie s'ły kontra­
ktowe lab oocz^tkujace. '-Również O-zr/.e- 
v/alr.ia sracH kołojowej zwolniła już zc słu­
żby szereg pnecown ków r.-c pns'adaiacych 
obywatelstwa polskiego. ftój-wio«.t, jak s'ę 
okazałe, silnie zdemoralizow-atnego.

Przeniesie*1* .  Zasłnżc-ny w 'pracy oŚv 'a 
towej j narodowej starosta zbarazk1, W . 
Sch!ndler przeniesiony został do urzędu 
wo ewódzkiego, u na je g o  nnejst-c airzv- 
szedl p. Koczyńsk1 ze staro-stwa brodzkke-R-;-

4

□  n|;;OłtOB\C7. 24 \M. P^kna kariera 
i niemiły j e j  k o idee. Do dyrekcji tut. „Po-b 
irfipu'' przed Litku tn*esi*c*:n- w charakte­
rze genisr. sekretarza n*uv, u  como za cr.y- 
fem iJopa^ek.-m przydzit-łony zoslł* nlejzjti 
S-w eryn Ijl rghardt lat około 30. rodern' /. 
■Jzwciszej Bitwy Kowieńskiej, b. poópor. 
V\ r .  ‘ rzekomo ukończony inżynier. Po-Jj- 
,ią;C s:ę za b. oficera sztufcu gener. j b. os<r 
tkstegu adiutanta gea. Żcligowuikiego, gła­
dki w obeiśsói poiraiił zdobyć dla sie-b:e 
szacnpsk, ba nawet potio szczególne za- 
uŚBnic swych tut. orceiożamych. Dzięki tu 
!t:« też \y tych mitach ?o'a.ł objąć samo­
dzielne stanowisko .dyrektora oddziału 
„Polminu v/ Q,tańsku. dediwik onegdai 
prysło wszystko 1 lm wfeło się niby sen 
złoty, Boyoem ko«i{sarz tut,' Pol. Państw, 
p. Nienrec wykrył, że ów Seweryn Burc­
hardt to w rezultacie ., krynunafeta, kara­
ny iuż za oszustwo przez Sad okręgowy 
wc Lw cw. -e dwntEtniern ciężkiem wiezie­
niem — miawawieie. gdy przed kdku laty 
po zwolnieniu -ir wojska będąc na stanowi­
sku urzędnika w Polsk. Banku Krajowym 
we Lv. t » e ,  wespół z p-jwnyin. 'żydlutin 
usTow^ł nszirkać tę instytucję aa 3000 do­
larów. Odsiedziawszy karp w Brygidkach 
lwowskich. dz‘dci nicwładt m: ni wpłj-w-om 
zjawił się ua horyzoncie tut. Surglurdt 
przyparty do rnuru uznał zgodność swegr 
curriculum O u e ze szczegółami usualwiy- 
mi przeż tut. poheję. Wobec tego-natych­
miast fj! 10 bm, zwołn^ono go z urzedowa- 
nte ‘ ‘puszczono w świat, gdzie może znów 
dzięki wpływowym protektorom" \c ‘n p  
sposób os-ągnic jakąś bajeczna łcarjorę.

Uch w a uńesekaisiawa v.- irasze« rrtiaŚJi* 
I śvrięc> >słnc orgie. Dia urzęuadtów państ\y.. 
1 przi dzielonych do tut. iriLsła wogółe ra'-e- 
i szkań niema, wskutek czego często nawet 
j z rodzinatni ttwsza m^szkaif w j :emsiycji. 
i wilgotnych norach. Władze nas/X są bez- 
i s‘lne : t ezpadne, by aapw^ec rei m:eszka 
. iv.oy-.ej nędzy, Nntoniias' żydostwp tut. w 

którego posiadaniu znajduje s it ; około 90 
I procent domów, 'pasku-je mies/Jt;m<am!, cer 

się znwic. Tak ttp. Pbikiajs Hanntrtianji. po 
' siadaiacy kamienicę w Drohobyczu p r a ­

lń. Kowaisl/ei !. 3 za skrotrme imesżkartkt- 
P wziął tytułem czynszu za 1 rok aż 50 mł- 
i ljonów z góry. Przykładów fk ic h  niożua- 
' by przytaczać w- nieskończoność, i czy 
I wobec takich zawrołnycli c ^ n s z jw  pta 

tr%ch z góry 1 bezsiły- władz dla zapobie- 
j żenfa tym orgiom urzędrńk paiislw owy mo­

że marzyć o dachu 'r-:d'głov ą? 4Ha.

Zn spo ći duszę ś. p.
Atłzma MieczystaWd Krukowskiego
Pori'Czn:k;i s mit. 40 p. p. strs. lwow. 
W. P. sf.-^h.iczt! medyc)ny Univ ersy- 
tetu Iwowsliego odbędzie rie w tize* 

. cią r >cznicę Smier- i 
N aB O tEkSTW Ó  ŻAŁOBNE 

w  kościele Aichil#(tedrshł;łtń w sobotę 
dnia 29-no grudnia *923 roku, r> go­
dzinie !2 w południc, na K:óre za- 
orasz-i Żona. 7778

B e m o s t y

W|WJjS

Dalsze śj Liw, IM i 51II IM,
KUPNO { SPRZEDAŻ.

FO R T EP IA N Y , P ian in a, H arm oftje. Sprze^flż. N ajem  
Kupno. Zam iana. KtAKM. i Syn. K opernika Jó. 7745

PRASY do s ian a  do sprzedania u(. K rasickich  18 a.
7/85

MIESZKANIA.

POM IESZKANIE 3  poŁoinw e z koro Jon em  w pierw* 
s/orzriir.ei dzielnicy z powodu ewertŁuafne^o wy ja ­
z i a  o d stąp ię, „B e ta 11 A d m inistracja S ł w a  P o isk ie - 
gn. ■ 7780

PO SZU K U JĘ ca łk ow iteg o  utrzym ań?:! dla Z  dzieci 
7. vvyższef?vi gim nazjum  w in teligen tn ym  dom u;
Szeliński Jand#w’, k o ło  Lwowa. 7786

PO K ()J z  utr;-:i*rnaniem -na dwie o so b y  T u reck a  3m U ,
7771

ROŻNE DONIESIENIA. -

ko/PO CZYN A?.! iiowiy ja irs  k ro ju  i S iy c ia  tli-ia 2 sty ­
cznia i!>24 „ Jo !ar.d ac, S ia/zica 8 (boczna Cbora/czy- 
/iwj.i tM

*v«iu liiiilssSi i taini'
w u g o n o w o  i  d e c a j l i c z n i e  

7704 s **r J5 e « 3 a i«
B I U R  O W E G U  O W E

iiaiia S!0iMi8ss(v i aa
I L w ó w ,  F . r e d r y ” 8 .  Tfllfif. 527. 
M̂acgg immnsMmmummmmmm n \ m» mi  u»  mi

O D ST Ą P IĘ  dzierżaw ę m ł jn a  wodnego, ew entualnie 
przyjm ę sp ólu ika. w kład potrzebny 1500 dolarów . 
Z głoszenia  : S o b o ta , n iedziela Lwów, Balon ow a 1 Z, 
Rubinck miedzy godziną 14 a lS-tą. W poniedziałek 
Sądow a W isznia m łyn * Zagrody * między godziną 
I0*a 15-stą popołudniu. 7770

•MIECZYSŁAW A* proszę o podanie bliższego adresu 
gdyż nie m og ę p rzesiać listu . Pan tort-j, 778 J

-  WOLNE POSADY.

B ro w a r  p a ro w y  S ed trim ajera
w  S ta n is ła w o w ie , p o szu k u je  j 

• * • * •

“ " ' l i h Ł t  si.tij
brow iru zakademicHiem ^ysątatceniem  

fachowent i odpowiódrtti| praktyką.
Gfęrtę wraz z odp raini świadectw i po-a- 
niem warunków wnieść n/.jpióćniej do 701. 
lóż-t pod adreszm, B an k  M ieszczański w 
S tan isław ow ie. O feay nieuwaględnji.ric 
pozostaną bez odpowiedzi. '778 '

m i .  ok. iii. i
w  P r z e m y ś lu

a uw agę P. T . produoeaiów i ku­
na ogłoszenia wezwania do skła- 
ofert n a u s t a w y  a r t .  iy w n .

zeL Int. um ieszczone w „M oni- 
Polskiin i P o lsce  Z bró j 

z dnia 2 9  grudnia DŻ23 r.

Szef l8t«fiisiiiajy w. Hr. X.
7774 1— ) f c t iź m  iń .s K i  pk- i t.

z w rac 
pców 
dania 
dla &

i torze

M O J E . P I S E M K O
T Y G O D N IK  O B R A Z K O W Y  D I.A  D iiE C *

P O D  R E D A K C J Ą  7777
M A R J I  B U T N O  A R C T O W E j ,

Mit^iecznio », przesyłką pocztową 1 . 1 0  (mnożnik ksińgatski).

r  ftiESTfl 9 W am ikw ie, Nowy lw ią t  <55. 

O g ło sz e n ie .
W ik tor Kćiplca, urodzony w Pustelniku, gm. Brudno, dnia 17 litopaóa r 

lo99 r.,“̂ yn Marcela i Benigny z Kozłowskich (zawód) rachmistiz, zamieszkały j 
W Pustelniku gm. Brudno, wnió-c prośbę & zezwolenie na zmianę nazwiska lo­
dowego Kap.ca na nazwisko L c b a ^ s K i.

Urząd Wojewódzki w W arszawie podaje powyższe do wiadomości po­
wszechnej z nadmienieniem, że w myśl art. -I-go ustawy z dnia 24 p: ździern'1- 
ku 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88  (19. Poz. 478J —  wolno przeciw uwzględnie­
niu prośby petenta zgłosić d.i Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, 
które podać należy do Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, ul. Li ‘lańsna 9, 
w przeciągu dni 9  od dnia niniejszego ogłoszenia. ✓ 77 5

Za w ojew odę: N e u * ' ? a n r » .

POSADY POSZUKIWANE. NAUKA I W Y C H O W A N IE * —

Rządca ekonotr.tcany.' la t 50, peł^k, żonaty , bezdzietny > KURS tańców  now oczesnych rozpoczynam  w ncĘ  
poszukuje pu*}1 dv ząraz. 2 ^ o s / c n ie : dwór t^ado- ł kró iszym  czasie  wyuczę. N owicki i syn. Pań sk a  fó. 
ciid ń ce poczta Mu ssak ó w ‘ k oi O P rzem yśla . 7764 ‘ 7S2

II © 1 Ł I C J J L
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o d b y ło  o m a  i&  g ru d n ia  1923 r . 
X X I ! ,  Z w y c z a j n i  W a ln e  Z g r o m a d z ę  
nie w e  L w o w i e  w  lo k a lu  w ła s n y m  

p r zy  u l  K ra s ze w s k ie g o  1, ’
Zgrom adzenie, którem órzewociniczył prez>- 

den* Ługowskiej Izby I i and Iow ci i Przem ysłowej, 
p. Leopold Baczew skl, zatwierdziło jeunomj ślnie 
sprawozdanie D jrek cj., oraz bilans za rok gospo­
darczy 1Q 22'23 i uclnyaliło w ypłacić dywidendę

ui kw qw  fńp. ZSilbP
\

ud akcji.
• i

Dywidenda ta za przedłożeniem kuponu Nr. 
14 płatną jest od 27 grudnia 1923 r. przy kasie 
T ow arzystw a przy ul. Kraszewskiego 1, mdzież 
przy kasacli Akcyjnego Banku Hipotecznego wd 
L wowie.

i2 / -Mtom

«r-t—

Rfsdakwi' odpow iedzialny; WHb. Ant. Skrzyczyń^fel, Z drukarń; „Słowa Polskiego44, Lwów, uL Zrmorowicza 1. 15, Zarządca: W. A. Sferzyczyński


